
Poderżnął gardło
i u g o d z i ł
w  p l e c y
P o d  sk lep em  „ J u b i la t” w  

K ożuchow ie , w  so b o tę  
w czesnym  w ieczo rem , 14 
s ie rp n ia , do sz ło  do  a w a n tu ­
ry , k tó ra  z a k o ń czy ła  s ię  
p ró b ą  zab ó js tw a .

P r z y  s t o l i k u  s i e d z i a ł o  d w ó c h  m ę ­
ż c z y z n  p o p i j a j ą c y c h  p i w o .  W k r ó t c e  
d o s i a d ł o  s i ę  j e s z c z e  d w ó c h  p i w o s z y .  
W ś r ó d  n i c h  b y l  p r z e b y w a j ą c y  n a  
p r z e p u s t c e  ż o ł n i e r z  z a s a d n i c z e j  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  m i e s z k a n i e c  K o ­
ż u c h o w a .  P o m i ę d z y  m ę ż c z y z n a m i  
d o s z ło  d o  s p r z e c z k i .  N a j a g r e s y w ­
n i e j  z a c h o w y w a ł  s i ę  w o j a k ,  k t ó r y  
p o  o s t r e j  w y m i a n i e  z d a ń ,  z a m i a s t  
a r g u m e n t ó w  s ł o w n y c h  z a c z ą ł  u ż y ­
w a ć  p i ę ś c i .

cd sir. 3

w  O d r z e
W e  w t o r e k ,  p ó ź n y m  p o p o ł u d n i e m ,  k a p i t a n  p o g lę -  

b i a r k i  p r a c u j ą c e j  n a  O d r z e  w  G ł o g o w i e ,  Ja n  S ik o ra , 
p o w i a d o m i ł  p r z e z  r a d i o  p .o r t :  _ . .

— P rzesyłam  w am  n iespodzian kę . W łaśnie p ły ­
n ie  do  w a s b a rk a  z w ybuchow ym  ła d u n k iem  na  
p ia sk u . T rzeba p o w ia d o m ić  saperów .

J u ż  p o  g o d z in i e  w  p o r c i e  z j a w i a  s i ę  w o j s k o w y  w ó z  
c i ę ż a r o w y  z  s a p e r a m i .  D o w o d z i  n i m i  m a j o r  Zygm unt 
M o liń sk i. N a  p o b l i s k i m  m o ś c i e  w i e l u  g a p i ó w  p r z y ­
g l ą d a  s i ę  i c h  p r a c y .  N a j b a r d z i e j  p o d n i e c e n i  s y t u a c j ą  
s ą  m ł o d z i  c h ło p c y .

cd str. 3

Kazimierz Tyliński nie żyje
B y ł jed n ą  z n a jb arw n ie jszych  postaci lub usk iego  speedw av’a. 

N iegdyś zaw odn ik  Zg rzeb iarek  i Fa lu b azu  Z ie lo n a  G ó ra, od 
w ie lu  la t  cen io n y za p ro fesjonalizm  w  ro li show m ana najpow aż­
n ie jszych  im prez żużlow ych, k tó rą  św iad om ie  p e łn ił jak o  kiero- 
wTiik sta rtu . K az im ierz  T y liń sk i zm arł w e  w to rek  17 bm . w  
poznańskiej k lin ice .

cd str. 8

Z ie lo n o g ó r s k a

G a z e t a  n o w a

$>zU imieniny

JULIANA,
BOLESŁAWA

®  4 . 2 5 —  1 8 .5 3  POGODA
i P o g o d n ie  i  n a  o g ó ł b e z  o p a -  
\ d ó w .
ii T e m p .  m i n .  o d  5  d o  10  C
i T e m p .  m a k s .  1 8  d o  2 1  C
ii W i a t r  s ł a b y  i  u m i a r k o w a n y  
i p ó łn o c n o - z a c h o d n i .

G o r ą c o  

przed szkolnym
w  o b i e k t y w i e  C z e s ł a w a  Ł u n i e w i c z a

S A N D A Ł Y
D O P IE K Ł Y  O B U W N IK O M
P r z y  p r o d u k c j i  le tn ie g o  o b u w ia  w y jśc io w e g o  d la  d z ie ­
c i  d o  l a t  10  n i e  d o p u s z c z a  s ię  s to s o w a n ia  tw o rz y w a  
s z tu c z n e g o  tz w . fu te r f le x u .  T y m c z a s e m  n o w o s o ls k i  
„ J u n i o r ” i  g u b iń s k a  „ C a r in a ” m a te r ia łu  te g o  u ż y ły  
p r z y  p r o d u k c j i  k i lk u  p a r t i i  d z ie c ię c y c h  s a n d a łk ó w .

W  zakładach gubińskich w ie­
dziano o zakazie stosowania futerf- 
lexu. Centralne Laboratorium 
Przem ysłu Obuwniczego w Krako­

wie, poinformowało LZ PS  „C a ri­
na” o nienadaniu znaku —  „Obu­
wie zabezpieczające prawidłowy 
rozwój stopy dziecka" sandałkom

przedszkolnym, ze względu na za­
stosowanie m ateriału sztucznego 
na wyściółkę. Sugerowało zastą­
pienie go tkaniną lub skórą.

W  trakcie czerwcowej inspekcji 
P IH , nadszedł telex z C L rO  w 
Krakowie, z którego wynikało co 
innego: futerflex produkowany w 
Pionkach może być stosowany na 
wewnętrzne elementy obuwia dla 
dzieci.

cd str. 3

C o  m i e s i ą c  

w ę g i e l  d r o ż s z y

W c z o r a j  p o d c z a s  s p o t k a n i a  d o t y ­
c z ą c e g o  s k a l i  i  t r y b u  p o d w y ż e k  c e n  
w ę g l a  d l a  o d b io r c ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  
d o  k t ó r y c h  z a l i c z a j ą  s i ę  e l e k t r o e n e r ­
g e t y k a  i  c i e p ło w n i c t w o ,  w i c e p r e m ie r  
H e n r y k  G o r y s z e w s k i  z a p o w ie ­
d z ia ł ,  ż e  n i e  b ę d z ie  s k o k o w y c h  p o d ­
w y ż e k  c e n  w ę g l a ,  b ę d ą  o n e  n a t o m i a s t  
p o d w y ż s z a n e  s u k c e s y w n i e  co  m i e ­
s ią c .

cd str. 2

E k s p e r t y z a  n i e  p o m o g ł a

Zagadkowa śmierć 
Mariusza K.

Po n ad  dw a m iesiące  społe­
czeństw o Lu b in a  czekało  na 
w yn ik  eksp ertyzy w  sp raw ie  
ta jem n iczej śm ierci M ariusza 
K raśn ick ieg o , k tó ry  zm arł na 
te ren ie  K om endy P o lic ji w  L u ­
b in ie  w  nocy z 3 na 4 czerw ca. 
Po d e jrzen ie , że został po b ity 
przez po lic ję , zostało p rzyjęte

przez część m ieszkańców  L u ­
b in a  jak o  pew n ik . S tąd  dem on­
stracy jn e  p rzejście  m łodych 
ludzi w  dn iu  pogrzebu, pod b u ­
dynek  p o lic ji, stąd  liczn e  i n ie ­
p rzych yln e  p o lic ji n ap isy  na 
m urach  m iasta.

c d  s t r .  2

S o n d a  „ N o w e j ”

Co jest d la  m nie 
naj w ażniej sze?

A n d r z e j  K a c z a n o w s k i  —  b iz n e s ­
m e n  z  L u b i n a :  N a jw a ż n ie jsz a  s p r a ­
w a? C h y b a  u m ie ję tn o ść  p o ru sz a n ia  
się  w g ą szczu  p rze p isó w . A  m oże takie- 
p ro w a d ze n ie  b izn e su , by zy sk a ć  p e łn e  
z a u fa n ie  kon tra h en tó w .

M i ł o s z  K r a w i e c ,  i n s t r u k t o r  m u ­

z y k i  w  d o m u  k u l t u r y  w  T r z e b ie c h o ­
w ie  —  N a jw a ż n ie js z a  je s t  ro d z in a  i 
m u zyka . K ilk a n a ś c ie  la t  ży c ia  p o ­
św ię c iłe m  m u zyce  i  m ło d z ie ży . C h c ia ­
łb ym  móc d a le j g ra ć  i  u k a zy w a ć  m ło ­
d z ie ż y  p ię k n o  m u zy k i.

c d  str. 2

D ro d zy  C z y te ln ic y

R o k  s z k o ln y  z b l iż a  s ię  w ie lk im i k r o k a m i.  Z a p o b ie g liw i ro d z ic e  
p e n e tr u ją  sk le p y , k s ię g a r n ie ,  bo  m o że  u d a  s ię ę d z ie s  ła n ie j  k u p ie  
to rn is te r , te n is ó w k i c zy  b r a k u ją c e  p o d r ę c z n ik i  d la  s w o ic h  la to r o ­
ś l i .  A  d z ie c i...  s p o k o jn ie  p r z y g lą d a j ą  s i ę  g o rą c z k o w y m  z a b ie g o m  
r o d z ic ie l i .  W  n ie k tó r y c h  m ia s ta c h ,  n p . w  Z ie lo n e j G ó rz e , r o z ­
p o c zę ły  s ię  j u ż  s z k o ln e  k ie rm a s z e .

Z g o d n ie  z z a p o w ie d z ią  z a m ie s z c z a m y  
s z c z e g ó ło w ą  in fo r m a c ję  o z a s a d a c h  p r e ­
n u m e r a t y  w  I V  k w a r t a le  b r . „ C o d z i e n ­
n eg o  E x p r e s s u  Z a c h o d n ie g o ” , k t ó r y  od  
27  b m . z a s t ą p i  n a  r y n k u  p r a s o w y m  
„ G a z e t ę  N o w ą ” . D o  n a jb l iż s z e g o  p o n ie ­
d z ia łk u ,  2 3  b m . p r e n u m e r a t ę  p r z y jm u ją  
d o rę c z y c ie le  i u r z ę d y  p o c z to w e , n a t o ­
m ia s t  d o  2 5  s ie r p n ia  —  o d d z ia ły  „ R u ­
c h u " .  C e n a  p r e n u m e r a t y  m i e s i ę c z ­

n e j  w y n o s i  5 2 .0 0 0  . z ł . ,  n a t o m i a s t  
k w a r t a l n e j  1 5 6 .0 0 0  z ł .

G o r ą c o  z a c h ę c a m y  d o  te j  fo r m y  k o n  
t a k t u  z „ E x p r e s s e m ”  w s z a k  z a p e w n ia  
r e g u la r n e  o t r z y m y w a n ie  g a z e ty ,  co  je s t  
s z c z e g ó ln ie  w y g o d n e  w  w y p a d k u  w i 
in n y c h  m a ły c h  m ie js c o w o ś c i.  M a , . :J. 
n a d z ie ję ,  że  n o w y  d z ie n n ik  s t a n ie  s ię  
p is m e m , k tó r e  u z n a c ie  P a ń s t w o  z a  s w o ­
je .  G o r ą c o  teg o  p r a g n ie m y .

L e w a n d o w s k i  p o z y w a  

K a c z y ń s k i e g o
M i n i s t e r  p r z e k s z t a łc e ń  w ła s n o ś ­

c io w y c h  —  p o w o łu ją c  s ię  n a  je d e n  z 
a r t y k u łó w  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  —  
w y s t ą p i  n a  d ro g ę  s ą d o w ą  p r z e c iw k o  

nw i N I K ,  L e c h o w i  K a c z y ń -p re z e s o w i
s k i e m u .

cd str. 2

Zamach 
na Suchocką

O  t r w a j ą c y m  p o s tę p o w a n iu  w y j a ś n i a ­
j ą c y m  w  s p r a w ie  o d d a n y c h  w  s o b o tę  [>od 
S o c h a c z e w e m  s t r z a łó w  d o  s a m o c h o d u  
p r e m ie r  H a n n y  S u c h o c k i e j  p o in fo r ­
m o w a ł  w c z o r a j  j e j  s e k r e t a r z  p r a s o w y  
Z d o b y s ł a w  M i l e w s k i .

In d a g o w a n y  w  s p r a w ie  d o n ie s ie ń  
p r a s o w y c h  n a  t e n  t e m a t ,  M i le w s k i  p o ­
w ie d z ia ł ,  ż e  n ie  z n a  s z c z e g ó łó w  s p r a w y .  
S t w ie r d z i ł ,  ż e  s t r z a ł y  z o s t a ły  o d d a n e  z 
b r o n i g a z o w e j,  w ię c  „ n ie  b y ło  z a g r o ż e ­
n ia  p a n i  p r e m ie r " ,  z a ś  s o c h a c z e w s -  
k ie g o  p o l i c ja n t a  p r a w d o p o d o b n ie  z m y l i ł  
m ig a ją c y  „ k o g u t ”  n a  d a c h u  z a m y k a ją ­
ce g o  k o lu m n ę  s a m o c h o d u  o c h r o n y .  „ P o ­
l i c ja n t  p r a w d o p o d o b n ie  m y ś la ł,  ż e  
je s t  ś w ia d k ie m  p o ś c ig u  p r o w a d z o ­
n e g o  p r z e z  p o l ic ję ,  o d d a ł  w ię c  s t r z a ­
ły  o s t r z e g a w c z e " — s t w ie r d z i ł  M i l e w ­
s k i .  <P A P )

R e l a c j a  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a  G N

Dni Z ielonej G óry - W inobranie ’93
Z b ig n ie w  T c h o rz e w s k i m a  z o b o w ią z a n ia

D z iś  w tym  m ie js c u  m ia ła  s ię  
z n a le ź ć  in f o r m a c ja  o  im p r e z ie ,  n a  
k t ó r ą  c z e k a ją  w szy s c y  z ie lo n o g ó ­
r z a n ie  i  n ie  t y lk o  z ie lo n o g ó r z a n ie .

D z iś  w tym  m ie js c u  m ia ła  s ię
. . . .  x  p r e z i- - - -

z ie lo r
__ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ v _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ o g ó rz i
C h o d z i  m ia n o w ic ie  o  z b l iż a ją c e  
s ię  w  s z y b k im  te m p ie  t r a d y c y jn e  
D n i Z i e l o n y  G ó ry . Z d a w a ło  s ię  
n a m , że  w a rto  t ro c h ę  w c z e ś n ie j  
p o in fo rm o w a ć  C z y t e ln ik ó w  p r z y ­
n a jm n ie j  o  t e r m in ie  D n i ,  b y  m o g li  
z a p la n o w a ć  u d z ia ł  w im p r e z a c h ,  
z d ą ż y ć  z a p r o s ić  g o ś c i  z  d a le k a  i t d . 
W tym  c e lu  u d a liś m y  s ię  d o  ź r ó d ła ,  
a  w ię c  sa m e g o  —  p o w o ła n e g o  
p r z e z  w ła d z e  m ia s t a  Z ie ło n a  G ó r a  
—  p r z e w o d n ic z ą c e g o  k o m ite tu  o r ­
g a n iz a c y jn e g o  im p re z y , Z b ig n ie ­
w a  T c h o rz e w s k ie g o ...

Przew odniczący, który na zlecenie

m iasta  p o d ją ł się  o rg a n iza cji im prezy  
(m a się rozum ieć n ie  społecznie...) n ie­
stety n ie  uw ażał za  stosowne p o d zie lić  
się  z n a m i ja k ą k o lw ie k  inform acją  na 
temat D n i. Pow iedział, że n ic nie po­
wie, bo... m a ,.pewne zo b o w ią za n ia ”. 
D o d a ł je d y n ie  m im ochodem , że: IV  
„ G a z e c ie  L u b u s k ie j”  u k a ż e  s ię  b o ­
d a j  w  p ią t e k  in f o r m a c ja  n a  te m a t  
k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j, k t ó r a  o d b ę ­
d z ie  s ię  p r a w d o p o d o b n ie  w e w to ­
r e k  i  to p o w in n o  w y sta rc z y ć ...

N am , owszem, wystarczy. Je d n a k  
m y nie p racu jem y d la  siebie. .Jako  
d zie n n ik a rze  jesteśm y zobow iązani 
dotrzeć do pew nych in  form acji sp ra w ­
n ie j n iż  lu d z ie  z  tym zawodem  nie

zw iąza n i. W ydawało się  nam , że m ia s­
to u rzą d za  święto d la  m nóstwa gości z  
województwa i k ra ju  —  a nie tylko  d la  
siebie i  n ie  po to, aby parę osób mogło 
zarobić w iększe pieniądze... Z łu d n e  to 
b yły  p rzypuszczen ia . B y lib yśm y w sta­
nie uszanow ać zobow iązania  pana  
Tchorzew skiego  —  je d n a k  ty lko  wów­
czas. gdyby to były  zobow iązania p ry ­
watne. Pan Tchórzew ski może nie 
zd ra d za ć nam , k iedy i  g d zie  jego żona  
robi za ku p y albo ja k  on sypia. Nato­
m iast ja k o  osoba p u b liczn a  m u si się 
liczyć  z  ustaw ą prasow ą, która wręcz 
zobow iązuje go do u d zie len ia  in for­
m acji.

. Zatelefonow aliśm y do referatu k u l­

tury Urzędu M iasta, g d zie  spodziew a­
liśm y  się dow iedzieć czegoś więcej. 
Niestety, sym patyczna u rzęd n iczka  
odesłała nas do... pa n a  Tchorzew s­
kiego, który „w ie  najlepiej". N aczel­
n ika  w ydzia łu  nie zasta liśm y, bo je s l  
na urlopie. Będzie w poniedzia łek. N ie  
om ieszkam y spróbować go wypytać na  
okoliczność. O d  rzeczn iczk i prasow ej 
prezydenta Doganowskiego dow ie­
d zie liśm y się, ż e je s t  w kom itecie or­
ganizacyjnym  parę osób, które udzie lą  
o D n ia ch  stosownych inform acji. S k o ­
rzystam y. My też m am y zobow iązania  
wobec naszych C zyte ln ików  i nie za­
m ierzam y ich lekceważyć'.

M arzena
Ż O ŁĄ D Z IE JEW SK A

W k o n w o ju  p o je c h a li lu ­
d z ie , k tó rz y  c h c ie li  p o m ó c  
o fia ro m  k o n f lik tu  w  b . J u ­
g o sław ii. B yć m oże — u c i­
szyć w  te n  sp o só b  n ie s p o ­
k o jn y  głos w ła sn e g o  su m ie ­
n ia , p o cz u c ie  b e z ra d n o ś c i 
w o b ec  d ra m a tu ,  k tó ry  je s t  
c y w iliz a cy jn ą  h a ń b ą  k o ń c a  
XX w iek u .

H e n ry k  W ujec („H en iu , 
czu j s ię  o d w o łan y ”)

To jest w łaśnie ten facet, który 
nigdy nie poczuje się odwołany.

Stoi wśród kolumn pałacu Diok­
lecjana w Splicie: zdeptane panto­
fle, krótkie spodenki rodem z w iej­
skiego klubu piłkarskiego, w ręku 
reklamówka z całym  podróżnym 
dobytkiem. Pośród korynckich ma­

r m u r ó w ,  w tłum ie pięknych, opalo­
nych dziewcząt, wygląda jak  po­
stać z innej sztuki. Je s t północ, nad 
rzymskim i ruinam i Splitu wisi 
księżyc w pełni. Ten sam księżyc 
świeci nad odległym o dwieście 
kilometrów Sarajewem . Widzę, że 
pan W ujec myślami jest teraz w ła­
śnie tam, pośród ruin w s p ó ł c z e s ­
nego m iasta, z ładunkiem, który 
wieziemy na ciężarówkach.

Z wysokiej skały Henryk robi 
salta do Adriatyku, i zbiera oklaski 
od pływających wokół pięknych, 
opalonych dziewcząt. Kręci salta w 
czarnych skarpetkach, bo wcześ­
niej skaleczył się w  stopę.

Z cudzoziemcami rozmawia po 
angielsku, z miejscowymi zaczyna 
po chorwacku, z polskim i kierow­
cami stara się mówić po polsku, co 
jest najtrudniejsze.

cd str. 4

 ̂ H U R T O W N I A  
„KAST — POL” 

Głogów, ul. Spichrzowa 1
te l .  33-91-05 

S U P E R  O K A Z J A !
T en isó w k i dz iecięce  

w szerokiej gamie kolorów. 
Ju ż  od 35.000 od p a ry . 
Przy zakupach hurtowych 

udzielamy wysokich rabatów. 
Oferujemy także 

k u rtk i zim ow e m ęskie, 
z importu po 450.000 zł. 
Zapraszamy codziennie 
od godz. 8.00 do 18.00. 
..................... ............ .̂ iraLi

o f e r u j e  f i r m a  

,,BOXPOL”

ul Staszica 1 (baza LPBP) 
67-100 Nowa Sól 
teł. 72-21 wew 239 lub 343 
tlx 0432171
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p o p  -Cth po mapie
6 m in do larów  za pam ię tn ik i generała
Ę ^  k SZI ^ S TON Dotychczasowy przewodniczący Kolegium Szefów 
Sztabów Sił Zbrojnych USA gen. Colin Pow ell, który zdobył ogromna 
popularność w USA w trakcie zwycięskiej wojny z Irakiem w 1991 roku 
ma otrzymać od Wydawnictwa Random House co najmniej 6 milionów 
dolarow za swe pamiętniki.

K odak  zw o ln i 10 tys. p racow n ików
NOW Y JO R K . Amerykański koncern Eastman Kodak Co. — 

największy na świecie producent artykułów i sprzętu fotograficznego 
zapowiedział wczoraj, że w ramach wielkiego programu restruk­

turyzacji firmy zwolni do roku 1996 10 tys. pracowników. Ich stanowis­
ka pracy zostaną zlikwidowane. Koncern Kodaka zapowiedział już 
wcześniej zwolnienie dwóch tysięcy innych pracowników oraz po­
stanowi! zmniejszyć wydatki na prace badawcze i rozwojowe, a także 
ogramczyc wydatki na administrację i obsługę działów sprzedaży 
Wszyst kie te posunięcia mają przynieść zwiększenie wpływów koncer­
nu w końcu 1995 roku o 2,8 mld dolarów. Podejmie się także działania w 
celu zmniejszenia zadłużenia firmy.

Gorbaczow  z nostalg ią w spom ina Z S R R
M OSKW A. Były prezydent Związku Radzieckiego M icha ił Gor­

baczow z nostalgią wspomina ZSRR. Występował on we wtorek w 
audycji telewizyjnej poświeconej rocznicy puczu z 19 sierpnia 1991 
roku. Gorbaczow tłumaczył, że Związek Radziecki „nie był tworem 
sztucznym . Gorbaczow, który zawsze był popularniejszy za granica 
mz we własnym kraju, jest zdania, że rozpad ZSRR był dziełem 
..separatystów, nacjonalistów, partyjnych biurokratów i puczystów" 0I?’ ze ”wsPó}Prac,« byłych republik członkowskich dawnego . Pr”stu niezbędna. Warto przypomnieć, że do puczu w
sierpniu 1991 roku doszło m.in. dlatego, że jego organizatorzy chcieli 
zapobiec podpisaniu nowego traktatu o Związku Radzieckim, przewi- 
dującego przekazanie znacznej części władzy ze szczebla centralnego 
na republikański.

O fia ry  dom agają się odszkodowań
DŻAKARTA. Ponad 13 tys. Indonezyjczyków, którzy w czasie II 

wojny światowej zostali zmuszeni do niewolniczej pracy w japońskich 
obozach koncentracyjnych, zarejestrowało się w specjalnej agencji 
pomocy prawnej i wystaDiło do władz iAnnńclri<*h •» .—

-----3 Japończycy
nych dla swej armii.

Polsko-litewskie rozm owy o traktac ie
W ILN O . Druga, ale nie ostatnia tura rozmów na temat traktatu 

polsko-litewskiego zakończyła się wczoraj w Wilnie. Negocjacje będa 
kontj nuow-ane prawdopodobnie pod koniec bieżącego miesiaca. Do­
tychczas zdołano uzgodnić 20 spośród 26 artykułów dokumentu __
poinformowali wiceministrowie spraw zagranicznych Polski i Litwy 
Iwo Byczewski i Vladislavns Domarkas. Minister Domarkn= 
zapylany o kwestię „agresji generała Żeligowskiego na Wilno”, powie­
dział, ze tego rodzaju sformułowania w traktacie nie będzie Przypom­
nijmy, ze strona litewska domaga się potępienia przez Polskę marszu 
gen. Żeligowskiego na Wilno w roku 1920 oraz uznania za bezprawne 
zajęcia przezeń Wilenszczyzny, przez Polskę w okresie międzywojen-

Fran cu z i są w ie rn i w małżeństw ie
PA RYŻ. Paryski tygodnik „Le  Nouvel Observateur” — zresztą 

wyrażający poglądy socjalizującej lewjcy _  zainteresował się pro- 
blemem wierności małżeńskiej wśród Francuzów. W  ostatnim numerze 
pub ikuje rezultaty interesującej ankiety instytutu badania opinii 
publicznej CSA, z których wynika, że aż 80 procent obywateli Republiki 
jest wiernych w małżeństwie. CSA twierdzi —  opierając się na
szczegółowych ankietach — żeaż 80 procent mieszkańców Francji__72
procent mężczyzn i 86 procent kobiet— „nigdy ńie zdradziło współmał­
żonka . 8 procent, przyznaje, że „w  wyjątkowych sutuacjach nie 
dochowuje wierności , 5 procent to osoby, które „czasem są niewierne” 
stanowiska UJS ”CZ?ste zdrady”<a 5 procent nie zajmuje tu żadnego

Warto zwrócić uwagę, ze wbrew utartym opiniom Francja wypada tu 
znacznie lepiej niż inne kraje. W  Rosji co drugie małżeństwo bardzo 
szybko ulega rozkładowi, a we Włoszech dwie trzecie mężczyzn zdradza 
zony.

Rosja pracu je nad nową b ron ią
M OSKW A. Eksplozja bomby atomowej tego nowego tvpu powoduje 

skażenie radioaktywne setki razy mniejsze niż bomby atomowej
starego typu. Użycie tych bomb można porównać do użycia skalpela_
niszczą starannie wybrane obiekty powodując niewielkie skażenie, 
przez co zaatakowany obszar może być szybko zajęty przez wojska.

M n ie j obwodów w yborczych  d la Po laków  w A u s tra lii
SYDNEYJ.iąbaj3b.Wii4óiŁ^i)Qrczi-ęh iJlą. Polaków mieszkających 

w Australii zostpła zmniejszona z siedmiu do trzech ze względu'na 
le ^ H ^ ^ in t e r e s ^ a n ie  Polonii wyborami w poprzednich latach 

Według.konsula generalnego RP w Sydney dr. Grzegorza Pieńkows­
kiego, powodem niskiej frekwencji w ostatnich wyborach był często 
„brak orientacji w życiu politycznym w Polsce, a także przekonanie 
panujące wsrod części Polaków żyjących w Australii, iż nie powinni oni 
jako obywatele innego kraju, miec wpływu na życie polityczne Polski”.

Kongres żonatych księży
M ADRYT. I I I  międzynarodowy kongres żonatych księży katolickich 

rozpoczął się wczoraj w Madrycie. Obrady potrwają do 22 sierpnia, 
lemat kongresu brzmi: „Żonaty ksiądz w służbie ludu Bożego" W 
kongresie bierze udział 300 księży. Ocenia się, że około 100 tys księży 
na całym świecie zmuszonych było „zrzucić habit" właśnie z racji 
zawarcia związków małżeńskich. '

Salm onella  na M oraw ach
O ŁO M U N IEC . Wszystkie oddziały zakaźne szpitali w północnych 

Morawach po ostatnim weekendzie są pełne pacjentów podejrzanych o 
zarazenie się salmonellą Prawdopodobnie przyczyną zachorowań było 
spożycie makreli lub filetów z tych ryb, wyprodukowanych przeż 
prywatna czeska firmp . Vflrmii7« Wnrirmirł” ___ «

prasa informowała o 700-800 przypadkach zarażenia salmonellą.
twlerdzfł. ze liczba ta obejmuje tylko najbardziej 

tera U JC‘ę Prz>T>«dki kieruje się na oddziały intensywnejterapii.

Zega rk i oficerów  A rm ii C zerw one j pojadą na Zachód
M OSKW A. Fabryka zegarków „Wostok” z Szystopola w Tatarstanie 

zawarła kontrakt ze szwajcarską firmą BN na produkcję 1,5 min
raful" if typu,"I$°!nf!nd7'’ ~  Podała wczoraj agencja Interfax. Ze­
garki „Komandir były dotychczas używane przez oficerów Armii 
Czerwonej. Kontrakt ma zostać zrealizowany w ciągu trzech lat a 
Szwajcarzy zyskali wyłączne prawo na sprzedaż tych zegarków na 
Zachodzie. W  Rosji cena zegarków „Komandir” wynosi od 5 do 6 tysięcy 
rubli (około 5-6 dolarow). Firma BN maje sprzedawać po 7-30 dolarów'.

T rag iczny  chrzest nad brzegiem  m orza
M EK SY K . Siedmioro dzieci w wieku od 12 do 15 lat, które uczest- 

W uroczyst° ścl baptystycznego chrztu na plaży meksykańskiej, 
zostało uniesionych przez falę i utonęło — podała we wtorek wieczorem 
telewizja meksykańska. Dzieci trzymały się za ręce i stały w wodzie po
kolana, gdy uniosła je wysoka fala ł

Bombowce pod g ilo tyną
DAVIS-M ONTHAN. W  amerykańskiej bazie lotniczej Davis-Mont- 

han (stan Arizona) rozpoczęto we wtorek niszczenie 350 przestarzałych 
bombowców B-52. Przy użyciu olbrzymiej stalowej gilotyny o wadze 
prawie 6 ton pocięto na pięc części pierwszy z ciężkich bombowców, z 
których każdy mógł transportować kilka rakiet nuklearnych. Nisz- 
czneje(STARTiP0C S‘ę zgodnie z ukiadera 0 redukcji broni strategi-

Zagadkowa 
śmierć 

Mariusza K.
cd ze str. 1 .

W  toku dochodzenia odtworzone 
zostały wszystkie okoliczności to­
warzyszące śmierci 17 letniego 
Mariusza. Dowiedzieliśmy się, że 
bezpośrednią przyczyną zgonu był 
krwiak na mózgu. Problem, czy 
powstał on od pobicia przez policję, 
czy na skutek innych, może wcześ­
niejszych wydarzeń, miał rozstrzy- 
m ąć biegły ekspert sądowy z Za­
kładu Medycyny Sądowej Akade­
mii Medycznej we Wrocławiu.

W e w to rek  p ro k u ra tu ra  w  
Le g n icy  o trzym ała w reszcie  
długo oczekiw aną ekspertyzę. 
N ieste ty, n ie  daje  ona jed n o ­
znacznej odpow iedzi na zasad­
n icze p ytan ie , dotyczące śm ie­
rc i ch łopca. Prokuratura Woje­
wódzka w Legnicy odesłała więc 
ekspertyzę, wyznaczając dwa tygo­
dnie na jej uzupełnienie. Dopiero 
na podstawie jednoznacznego 
orzeczenia może być wniesione 
oskarżenie wobec lubińskich polic­
jantów, lub umorzone z braku w i­
ny.

M iro s ław  D R E W S

Pół litra 
za 25 tys.

Tanią wódkę i benzynę obiecuje w 
rozpowszechnianej w Warszawie 
ulotce wyborczej Unia Polityki Rea­
lnej.

Według UPR, po realizacji jej pro­
pozycji gospodarczych, pół litra wó­
dki nie kosztowałby więcej jak 25 
tys. zł. Jeszcze więcej obiecuje U PR  
abstynentom i niezmotoryzowa­
nym. „Oni mogą oczekiwać obniżki cen 
na wszystko”  —  oświadczył we wto­
rek rzecznik prasowy U PR  Rafa ł 
Ziem kiew icz.

Ziemkiewicz wyjaśnił, że wysoka 
ceny wódki i benzyny dyktowana 
jest podatkami, którymi śą one ob­
ciążone, a nie wysokimi kosztami 
produkcji. U PR  chce więc podatki te 
obniżyć. B . poseł U PR  Andrzej Sie- 
lańczyk wskazał na dodatkowy ele­
ment jakim sa afery przemytnicze 
związane z alkoholem. „Alkohol w 
Polsce jest droższy niż w krajach ościen­
nych. My chcemy tę pompę odwrócić. 
Obniżyć cenę alkoholu —  tzn. zdej­
mując z niego podatek —  po to. br 
przemytnicy zajmowali się działalnością 
k > drugą stronę”  —  powiedział Sie- 
Iańczyk, podkreślając, że „da to rol­
nictwu i  wielu przemysłom znakomite 
pole do popisu. Będzie to jeden z ele­
mentów działających pobudzająco na 
polską gospodarkę”.

(P A P )|

C o  j e s t  d l a  m n i e  

n a j w a ż n i e j s z e ?

o

Kwaśniewski 
towarzyszu Szmaciaku”

Zdaniem A leksan d ra  K w aś­
n iew skiego, lidera SLD , który 
wczoraj uczestniczył w konferencji 
prasowej w Gorzowie Wlkp., pro­
blem „towarzysza Szmaciaka’f do- 
tyczy każdej partii i każdej władzy.

Przed „tow. Szmaciakiem” (sy­
nonim terenowych aktywistów b. 
PZPR), który wyłonić się może zza 
pleców obecnego kierownictwa 
SLD  w przypadku wyborczego su­
kcesu Sojuszu, przestrzegł minis­
ter J .  M . R o k ita . Kwaśniewski

stwierdził: „  Towarzysz Szmaciak nie 
kocha lewicy, towarzysz Szmaciak ko­
cha władzę. Jeżeli jest to władza, spra­
wowana przez Unię Demokratyczną, 
wtedy tow. Szmaciak jest w UD, jeżeli 
przez Z C h N  —  to w ZChN, a jeśli 
będzie to lewica —  to w lewicy. To są 
ludzie, dla których udział we władzy i 
korzystanie z jej przywilejów jest waż­
niejsze niż jakiekolwiek poglądy polity­
czne i  ideologiczne".

(P A P )

cd  zc str. 1

M arc in  O. (uczeń szkoły śred­
niej), Głogów: N ie ma nic ważniej­
szego jak  pieniądze. Je ś li człowiek 
je  ma to znaczy, że ma wszystko. 
Dziś cały św iat opiera się na szma­
lu.

Ja n in a  M asłow ska — pracow­
nik fizyczny z Lubina: Najważniej­
sze dla mnie jest dotrwanie z pie­
niędzmi do końca miesiaca. Teore­
tycznie pieniędzy jest coraz więcej, 
lecz znacznie mniej mogę za nie 
kupić. Ta sprawa spędza mi sen z 
powiek.

H a lin a  Zdebeiak, ekspedient­
ka, sklep spożywczy w Szprotawie 
— Przede wszystkim pieniądze i 
rodzina. A  zdrowie? Ja k  będą pie­
niądze, to zdrowie też będzie.

K az im iera  N aw ro t —  handlo­
wiec z Polkowic: —  Ja k  powiązać 
koniec z końcem. Handlowanie 
przestało być intratną pracą. Lu ­
dzie kupują coraz mniej, obroty 
maleją a rosną tylko podatki.

W ład ys ław  N iem iec, prezes 
Handlowej Spółdzielni Pracy w Ża­
ganiu — Spokój w kraju, warunki 
rodzinne, a przy tym godziwa sytu­
acja m aterialna.
P a w e ł Kozio ł, 11-Ietni uczeń z 
Gorzowa: —  Bardzo kocham moich 
rodziców i oni są d la mnie najważ­
niejsi. D la nich zrobiłbym wszyst­
ko. Mam nadzieję, że w przyszłości 
będę mógł im podziękować za to, co

teraz rob ią  d la  m nie. O n i m ówią, 
że najw iększym  podziękow aniem  
są dobre w yn ik i w  nauce. W  tym  
roku przyniosłem  im  świadectwo z  
czerwonym paskiem  i sam ym i p ią t­
kam i. C ieszyli się chyba bardziej 
niż ja .

K ry s tyn a  Ju ź w ia k  (dyrektor 
Izby Wytrzeźwień w  Głogowie): —  
Spokój w Polsce o raz to, aby ludzie  
mogli uczciw ie pracow ać i za ra ­
biać tyle p ieniędzy ile potrzeba na  
normalne, spokojne życie.

M a ria n  D om agała, emeryt z 
Lubina: D la  m nie najw ażniejszą  
sprawą jest troska o los moich dzie­
ci. Ich życiowy start jest ogromnie 
trudny, a  perspektyw y dość sm ut­
ne. N ie  w yobrażałem  sobie, że mogę 
dożyć tak ich  czasów.

W ies ław  K o lin k a , prezes 
Okręgowej Spółdzielni Mleczars­
kiej w Szprotawie —  Przede wszys­
tkim  rodzina. M a m  żonę i dwie  
córeczki w w ieku 5  i 4 lata. Oczyw i­
ście— zdrowie. J e ś li chodzi o kraj, 
w którym  żyję, to nade wszystko 
stab ilizacja , p raw idłow e reguły 
rynku no i praca.

M ich a ł M ark o w sk i z Gorzowa:
—  Żeby osoby które kocham  kocha­
ły  m nie, te które darzę przyjaźn ią  
ii fa ły  m i, a te które lubię  —  były mi 
przychylne. Więcej n iż  ważne jest 
d la  m nie zdrow ie najbliższych mi 
osób i to, abym  nie stracił pracy i 
nie p op ad ł w biedę.

(k a ja ),(d ab ),(M id ),(z .r.),(m ak )

P o l s k a  

*  k r a j  b e z p i e c z n y

Po n ad  455 tys. przestępstw  
popełn iono od początku stycz ­
n ia  do końca lip ca  b r. Je s t  to o 
b lisko  6 proc. m niej n iż w  podo­
bnym  okresie  ub .r. —  p o in fo r­
m ow ało B iu ro  Prasow e Rządu.

Liczba popełnianych prze­
stępstw nie ulega gwałtownym 
zmianom od 3 lat. W  .ciągu pierwr- 
szych 7 miesięcy br. wydarzyło się 
ponad 26 tys. wypadków drogo­
wych (spadek o 2,2 proc.) , w któ­
rych zginęło lub zostało rannych 
ok. 35 tys. osób (spadek o 2,1 proc.), 
w tym śmierć na miejscu poniosło 
blisko 2.200, czyli o 6,3 proc. mniej 
niż w tym samym okresie ub.r.
n f w y r f ł k a ;  je j 
Polska na.tle ''fe^kórozwiniętych 

jest nadal■ ~ .. _ _____
krajem BezpieczHytn. Liczba prze­
stępstw w przeliczeniu na 100 tys. 
mieszkańców, wynosząca obecnie 
2.300, jest niższa w porównaniu 
np. z W ielką Brytanią —  ok. 9 tys., 
Niemcami —  6,6 tys. czy Francią. 
—  ponad 6 tys.

Polska przestępczość zmienia 
swe oblicze — obserwuje się lepszą

organizację, profesjonalizację 
(przestępcy „zawodowi” ) oraz bru­
talizację (odnotowano wzrost o po­
nad 70 proc. liczby napadów z bro­
nią w ręku). Obecnie popełniane są 
przeciętnie 3 zabójstwa dziennie, 
podczas gdy np. w całym 1990 r. 
było ich ok. 550. Stosunkowo no­
wym zjawiskiem jest tzw. przestę­
pczość porachunkowa, czyli zabójs­
twa, zamachy terrorystyczne, po­
rwania czy pobicia z zemsty lub w 
celu odzyskania np. długu. Policja 
odnotowuje także przypadki 
współpracy grup przestępczych z 
Polski i zagranicy.

Zjawiskiem, które w ciągu ostat­
nich jdj|tu lat zdecydowanie przy- , 
brało W ir Są kradzieże •samo-j, I 
chodów —  w 1988 r. w kraju zginę­
ły 4.173 pojazdy, a 1992 r. już 
ponad 68 tys. Z danych policyjnych 
wynika, iż w Polsce działają mię­
dzynarodowe grupy przestępcze 
trudniące się nielegalną produkcją 
i przemytem amfetaminy. Praw ­
dopodobnie ok. 10 proc. wyprodu­
kowanej nielegalnie w Europie 
amfetaminy pochodzi z Polski.

(P A P )

L e w a n d o w s k i  

p o z y w a  

K a c z y ń s k i e g o
c d  ze str. 1

Powodem jest „zbiór pomówień 
pod adresem Mininisterstwa Prze­
kształceń Własnościowych'' —  poin­
formował na wczorajszej konfe­
rencji prasowej min. Ja n u s z  L e ­
w an d o w sk i. Stw ierdził, że w to­
ku obecnej kam panii wyborczej 
nasilają się ataki na prywatyzację 
—  oparte na pomówieniach i'k ła ­
mstwach. „Upowszechnianie nie- 
prawdy o prywatyzacji szkodzi refor­
mom. Rozdżwięk pomiędzy polityką, a 
wymogami gospodarczymi nie zary­
sował się nigdy dotąd 'tak silnie jak  
obecnie”  —  powiedział Lewando­
wski.

(P A P )

C o  m i e s i ą c  

w ę g i e l  

d r o ż s z y
cd  ze str. 1

Dzięki temu kopalnie uzyskąją 
dodatkowo ponad 1 bln zł. Zda­
niem dyrektora elektrowni „Jaw o ­
rzno I I I ” Ja n a  K u rp a , liniowy 
wzrost cen węgla w br. nie wpłynie 
na wzrost cen energii. W  spotka­
niu, które odbyło się w elektrowni 
„Jaworzno II I " ,  uczestniczyli 
przedstawicielespółek węglowych, 
elektrowni, hut, elektrociepłowni i 
koksowni. Wicepremier dodał, że o 
wiele trudniejsza jest sytuacja cie­
płowni zakładowych oraz miejs­
kich —  nieprofesjonalnych, które 
są przestarzałe i nieefektywne, a

S u m  

-  o l b r z y m

Dwum etrowego, pięćdziesię- 
, ciokilogram owego siim a;wyj$\j- 
li w nocy z jeziora W addg r ^ & ły  
z olsztyńskiego PG Ryb . W a lka  z 
kolosem trw a ła  praw ie dw ie go­
dziny i n iew iele brakowało, by 
sum w ydostał się na wolność. 
Ryba nie tra fi jednak do restau­
racji. Ja k o  eksponat została za­
kupiona przez Muzeum  W arm ii i 
M azur w O lsztynie.

(P A P )

R ep o rter za«otocoaF |
Kradzieże samochodów

W olsztyn . W  mieście skradzio­
no 13-letniego fiata 126p, nr rej. 
ZG E  17-94, koloru piaskowego, 
wraz z dowodem rejestracyjnym i 
prawem jazdy właściciela.

Z ie lo n a  G óra. W  nocy z 17 na 
18 sierpnia zaginął samochód audi 
80 z dokumentami, należący do 
Włocha. Pojazd miał numer rejest­
racyjny CZ 44-27-77, kolorpopiela- 
ty metalik, rocznik 1989, wartości 
140 min zł.

Gorzów . Nieznani sprawcy u- 
kradli ubiegłej nocy, z ul. Kołłąta­
ja, opla-astrę za 250 min zł, koloru 
czarny metalik, nr rej. A B U W  31, 
rocznik 1992.

Tej samej nocy, w Gorzowie 
Wlkp. zginął z ul. Nowej samochód 
volkswagen-golf, koloru żółtego, nr 
rej. GOG 68-92, wartości 75 min zł.

Zabrali i oddali króliki
Żary. Wczoraj w nocy, o godz. 

3.30, dwaj chłopcy, 12 i 14-letni 
włamali się do altanki. Zabrali 
cztery króliki, które zwrócili po 
zatrzymaniu ich przez policjan­
tów.

Na granicy
G ub in . Coraz częściej Algier­

czycy próbują nielegalnie przekra­
czać granicę zachodnią. Nie ma 
nocy, aby goście z Afiyk i nie zostali 
zatrzymani przez straż graniczną. 
Ubiegłej nocy, w ręce strażników 
wpadło pięciu Algierczyków. 
Trzem innym udało się dostać do 
Niemiec. Długo nie cieszyli się wol­
nością. Zostali zatrzymani przez 
niemiecką straż graniczną, która 
wczoraj rano przekazała ich stro­
nie polskiej.

Fałszywe 100 dolarów
Z ie lo n a  G óra. Wczoraj, w kan­

torze wymiany walut, przy ul. Cho­
pina ujawniono fałszywy banknot 
studolarowy, należący do miesz­
kańca Kargowej. Mężczyzna twier­
dził, że kupił go w lipcu, w innym 
zielonogórskim kantorze.

Suszarka z prosektorium
Gorzów . Nieznany sprawca 

wszedł w nocy do prosektorium 
szpitala dla nerwowo i psychicznie 
chorych przy ul. Walczaka, skąd 
wyniósł suszarkę.

Włamania
Radow o. Z miejscowego sklepu 

GS Rzepin, po ukręceniu kłódek, 
nieznani sprawcy wynieśli papie­
rosy, kawę, wino, proszki do prania 
wartości 20 min zł.

, Gorzów . Złodzieje weszli do ma­
gazynu elektrociepłowni, z którego 
ukradli oleje silnikowe za ponad 3 
min zł.

Gorzów . Do poloneza zaparko­
wanego przy ul. Jagiełły, należące­
go do I I  Oddziału PK O  dostał się 
złodziej. Zabrał z niego 20 litrów 
paliwa i akcesoria samochodowe.

(ej)

Staranowali drzwi
G łogów . Wczoraj o godz. 13.00 

dokonano włamania do jednego z 
mieszkań przy ul. Arm ii Krajowej 
3 w Głogowie. Sprawcy, dwaj mło­
dzi mężczyźni, weszli do środka nie 
zachowując żadnego z środków ost­
rożności stosowanych przez w ła­
mywaczy. Po prostu siłą wypchnęli 
drzwi wejściwe mieszkania w wie­
lorodzinnym bloku. Sąsiedzi sły­
szący łomot, nie przypuszczali na­
wet, żejego powodem jest wyważa­
nie drzwi.

Złodzieje po błyskawicznej akcji, 
trwającej zaledwie kilka minut, 
skradli magnetowid, biżuterię i ki­
lka marek. Łączne straty oszaco­
wano na 15 min zl.

(abi)

które były w znacznej większości 
dotowane. Ponieważ budżetu pań­
stwa nie stać na dotacje, musi na­
stąpić wzrost cen węgla dla tych 
odbiorców o 25 tys. zł za tonę mie­
sięcznie.

Goryszewski zapowiedział spot­
kanie z dyrektorami spółek węg­
lowych oraz dyrektorami banków, 
które spółki te finansują. „Posta­
ram się wywrzeć presję moralną nie 
naruszając zasad ich samodzielności, 
aby łjankowcy udostępnili kopalniom 
nisko oprocentowane kredyty, które 
pozwolą im  tmz)'skać płynność finan­
sową pod ścisłą kontrolą zasadności 
wykorzystania tych pieniędzy" —  po­
wiedział wicepremier.

Generalny dyrektor Państwowej 
Agencji Węgla Kamiennego P rz e ­
m ysław  G ru ca  poinformował, że 
zadłużenie górnictwa sięga 32 bln 
zł i powiększa się. Koncepcja „ l i ­
niowej podwyżki cen” sprawi, że 
np. koszt tony miału energetycz­
nego średnio z 18 doi. w czerwcu 
br. wzrośnie na początku grudnia 
do 32 doi. za tonę. Prezes Rudzkiej 
Spółki Węglowej Ja n  Szlązak  po­
wiedział, że w  tej spółce ceny węgla 
grubego dla odbiorców indywidua­
lnych nie wzrosną; są one nawet 
niższe od cen tego gatunku paliwa 
w grudniu ub.r.

(P A P )

GŁOGÓW  
KANTOR IM BIS

U SD
D EM

U SD
D EM

18.150 18.300 
10.600 10.680

GORZÓW
18.200 18.280 
10.560 10.600

L U B IN  
K A N T O R  O R B IS

U SD
D EM

18.150 18.400 
10.500 10.650

ZIELO N A  GÓRA
USD
D EM

18.160 18.310 
10.490 10.580

Redaktor depeszowy 
Andrzej Grzybowski
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Sandały dop iekły  
obuw nikom

cd ze str. 1

W  związku z wydanymi przeciw­
stawnymi opiniami, Inspektorat 
Okręgowy P IH  w Zielonej Górze 
zwrócił się z prośbą do centralnego 
laboratorium o potwierdzenie moż­
liwości stosowania futerflexu do 
produkcji obuwia dla dzieci do lat 
10. W  odpowiedzi nadeszło pismo, 
z którego wynika, że futerflex jest: 
m ateriałem  koagulacyjnym  nowej 
generacji o dobrych w łaściw oś­
ciach higienicznych i użytkowych, i 
może być stosowany do obuw ia z i­
mowego d la  dzieci. S a n d a ły  przed­
szkolne nie uzyskały znaku, ponie­
waż na wyściółkę zastosowany zo­
sta ł m ateriał sztuczny. Sa n d a ły  
często noszone są na gołe stopy. W  
ciepłe dn i gruczoły potowe zw ięk­
szają wydzielanie, co w zetknięciu 
ze sztucznym m ateriałem  daje dys­
komfort użytkowania obuw ia —  
uczucie nadm iernego ciep ła i pie­
czenia.

Dyrektor zakładu w Nowej Soli
__ po zakwestionowaniu przez
Państwową Inspekcję Handlową 4 
partii obuwia —  wyjaśnił, że san­
dały z wyściółką futerflexową zo­
stały wykonane sondażowo w ilości 
24.500 par, co stanowi około 2 proc 
rocznej produkcji

Inspektorat P IH  skierował wy­
stąpienia poinspekcyjne do NZO 
„Jun io r” w Nowej Soli i L Z P S  „C a ­
rina” w Gubinie, zawierające wnio­
sek o zaniechanie produkowania 
obuwia dla dzieci do lat 10, w. 
szczególności letniego, z użyciem 
futerflexu.

Podczas kontroli P IH , inspekto­
rzy stwierdzili też, że niektóre par­
tie sandałów wyprodukowanych 
przez L Z P S  „Carina” , mają wady 
jakościowe —  różnice wysokości 
zapiętek, fałdy i zgrubienia na pię­
cie, pofałdowane podszewki i nie- 
doklejone paski. Obuwie wycofano 
z obrotu, producent musi je przeso­
rtować i poddać ponownej klasyfi­
kacji do właściwych stopni jakości.

Komisja powołana przez dyrek­
tora dokonała przeglądu sandał­
ków. Z zakwestionowanych 73 par, 
pozostawiono w I gatunku 37 i 
przeklasyfikowano do II  gatunku 
—  36. W  stosunku do dwóch braka- 
rek i pracowników nadzoru gubiń- 
skiej „Cariny" zastosowano kon­
sekwencje cłużbowe za dopuszcze­
nie do obrotu 1.500 par sandałów z 
wadami.

Ed w a rd  JA B Ł O Ń S K I

B o m b a  w  O d rze
cd ze str. 1

Młody szeregowy C ezary Bur- 
k iew icz  zsuwa się z wysokiego 
muru na dno barki. Jednak złożo­
ny na piasku pocisk lotniczy ma 
swoją wagę. Szeregowemu musi 
pomóc drugi saper. Razem ładują 
niewypał na łyżkę koparki. Teraz 
pozostaje ostrożnie przetranspor­
tować bombę na samochód. Saper 
myli się tylko raz, nie może być 
mowy o rutynie czy brawurze.

Jeszcze tego samego dnia niewy­
pał został zdetonowany na poligo­
nie wojskowym.

Dla kapitana Sikory, który pra­
cuje „na wodzie” 38 lat, takie nie­
spodzianki — jak wtorkowa bomba 
—  wyciągane z dna rzeki, nie są 
czymś zaskakującym. Niewypały 
odnajduje się w lasach, na polach, 
w miastach — dlaczego więc wolne 
od nich miałyby być wody?

—  N a w e t n ie  m yślę  w  ta k ie j  
s y tu a c j i o  s t r a c h u . K i lk a d z ie ­
s ią t  p o d o b n y c h  n ie w y p a łó w  w y­
c ią g a łe m  z w od y  w ie lo k ro tn ie .  
T o  ty lk o  p rz e s z k a d z a  w  p ra c y ,  
bo trz e b a  c z e k a ć , a ż  sa p e rzy  
z r o b ią  z  tym  p o rz ą d e k .

Dla saperów z 6 Pułku Pontono­
wego, stacjonującego w Głogowie 
od 27 lat, niewybuchy i niewypały, 
odnajdywane 48 lat po wojnie —  to 
chleb powszedni. Do pamiątek po­
wojennych dochodzą dziś jeszcze 
pozostałości po wojskach byłej Ar

mii Radzieckiej, stancjonująch na 
tym terenie. Zdaniem saperów — 
ruch w odnajdywaniu niewybu­
chów poradzieckich dopiero sie za­
czyna. Ziemia po poligonach dzie­
lona jest między rolników, w trak­
cie prac polowych maszyny rolni­
cze nierzadko wykopują wybucho­
we „skarby” .

Głogowscy saperzy odbierają co­
dziennie kilka sygnałów o odnale­
zionych w różnych miejscach nie­
wypałach. Od stycznia tego roku 
rozminowali łącznie 22 tony nie­
bezpiecznych znalezisk, które wy­
pełniłyby dwa wagony kolejowe. 
Wyjeżdżali z koszar bez mała 200 
razy.

—  J e ż e li  o trzy m u je m y  z g ło ­
sze n ie  z n a le z ie n ia  n ie w y p a łu  
n a  te re n ie  m ia s ta  lu b  w si, s ta ­
ra m y  s ię  d o trz e ć  n a  m ie jsce  n a ­
ty ch m ia s t. J e d n a k  n ie  za w sze  
je s t  to m o ż liw e . —  mówi mjr Zyg ­
m unt M o liń sk i.

—  W a rto  p rz y p o m n ie ć , że d o  
o b o w ią z k ó w  w ła d z  s a m o rz ą d o ­
w ych n a le ż y  z a b e z p ie c z e n ie  
m ie jsc a  z n a le z ie n ia  n ie w y p a ­
łu , n a w e t p rz e z  p ię ć  d n i.  N ie  
za w sze  m ożem y p rz y b y ć  n a  
m ie jsce  o d  ra z u , w y n ik a  to z  
in te n s y w n o śc i n a s z e j p ra c y .  
dodaje mjr Czesław  G aw ron .

Teren ich działania saperskiego 
jest bardzo rozległy. Wyjeżdżają do 
wezwań na obszarze województwa

legnickiego, zielonogórskiego i wa 
łbrzyskiego. Zdaniem mjr. Gawro­
na, najniebezpieczniej jest w Kot 
linie Kłodzkiej.

—  T a m  „ z n a le z is k ”  je s t  n a j  
w ięcej, a  u k s z ta łto w a n ie  tere  
n u  s tw a r z a  z a g ro ż e n ie  w y b u ­
c h u . J e d n a k ,  o d p u k a ć ,  t ra g e ­
d ie  są  b a rd z o  d u ż ą  r z a d k o ś c ią .

Teren Kotliny Kłodzkiej jest o 
tyle niebezpieczny, że władze woje 
wódzkie nie zadbały o przygotowa­
nie miejsc do detonacji. Samocho­
dy wypełnione bombami jeżdżą 
więc z tym „towarem” po ruch­
liwych drogach.

—  K ie ro w c y  w rę c z  n ie  z w r a ­
c a ją  u w a g i n a  o z n a c z e n ia  s a ­
p e r s k ic h  s a m o c h o d ó w  p a t r o lo ­
w ych. N ie  z d a ją  s o b ie  s p ra w y  
czy m  m oże g r o z ić  zb yt g w a łto w ­
n y  w s trz ą s  n a s z y m  s a m o c h o ­
d em . N ie  w o ln o  tego b a g a te liz o ­
w a ć  n a  d ro d z e . K ie d y ś , p r z e d  
la ty  k ie ro w c y  z je ż d ż a li  z  d ro g i,  
p o d o b n ie  j a k  u s tę p u ją  te ra z  
m ie jsc a  k a r e tk o m  p o g o to w ia  
zauważa m jr K rzysz to f Ksztoń

W  kwietniu ubiegłego roku chy­
ba tylko Opatrzność pozwoliła uni­
knąć tragedii. Samochód przewoził 
bombę lotniczą. Pędzący z naprze­
ciwka rumuński „T IR "  nie zacho­
wał ostrożności, potrącił wojskową 
ciężarówkę. Skończyło się znisz­
czeniem samochodu, złamaną no­
gą dowódcy patrolu. Bomba była 
na tyle dobrze zabezpieczona, że 
nie wypadła na drogę. Kierowca 
rumuński zbiegł z miejsca zdarze­
nia.

A n na B IA Ł Ę C K A

C z y  s a m o l o t y  p o w r ó c ą  d o  B a b i m o s t u ?

ir>rvn_i... m-tirinin i r  nrzez PP oceny opłacalności całegoW marcu 1990 roku z lotnia 
ka w Babimoście odleciał osta^ 
tni samolot rejsowy. Rok póź­
niej, 1 sierpnia, Zarząd Przed­
siębiorstwa Państwowego „Po­
rty Lotnicze” postawił Port Lo­
tniczy w Zielonej Górze w stan  
likwidacji. Z decyzją Zarządu 
Przedsiębiorstwa nie pogodziło 
się kierownictwo portu w Babi­
moście. Znaleziono biznesm e­
nów gotowych zainwestować w 
lotnisko. 8 stycznia 1992 r. 
utworzono spółkę akcyjną 
„Port Lotniczy Danel-Zielona 
Góra S.A.”.

Spółce nie udało się jednak  
uzyskać upraw nień wymaga­
nych do rozpoczęcia eksploata­
cji portu lotniczego. Po kilku 
miesiącach, stan  zawieszenia 
przerwała upadłość głównego 
akcjonariusza spółki — Przed­
siębiorstwa Handlu Zagranicz­
nego i Obrotu Towarowego 
„Danel” z Żar. Upadłość ta  spo­
wodowała likwidację spółki ak ­
cyjnej „Port Lotniczy Danel- 
Zielona Góra S.A.” i przejęcie

Zabił się
, i ,'jVłV>v*ł !narzędziem

pracy
Kilka dni temu mieszkańcy S ła ­

wy zostali zaskoczeni wypadkiem 
samobójczej śmierci pracownika 
masarni. W  przeszłości kilkakrot­
nie mówił, że odbierze sobie życie. 
Rodzina nie zgłaszała o tym policji, 
ponieważ nikt nie brał poważnie 
jego samobójczych gróźb.

W  dniu zdarzenia masarz przy­
szedł do domu podpity. W  pewnej 
chwili wyszedł na balkon i przy­
stawił sobie do głowy tzw. radical 
— przyrząd używany przy uboju 
bydła. Pociągnął za spust i bolec 
wbił się w czaszkę, uszkadzając 
mózg. Na jakąkolwiek pomoc było 
za późno. (eJ )

Studenci 
badają wodę

Na zaproszenie burmistrza S ła ­
wy Ryszarda  G rycy , od 17 sierp­
nia, studenci Akademii Rolniczej z 
Wrocławia, w ramach praktyk, 
prowadzą badania wszystkich ujęć 
wodnych w gminie. Szczególny na­
cisk zostanie położony na zawar­
tość metali ciężkich i jakość wody 
w hydroforniach wiejskich. Urząd 
zapewnił środki transportu, mapy 
i częściowe wyżywienie.

Jesienią bieżącego roku Sława 
będzie organizatorem specjalnej 

1 sesji naukowej poświęconej czysto­
ści wód gruntowych. Je j uczestni­
cy, w tym zaproszeni wójtowie i 
burmistrzowie z sąsiednich gmin, 
zostaną zapoznani z wynikami ba 
dań. (ej)

w grudniu 1992 r. przez PP 
„Porty Lotnicze” ponownie za­
rządzania portem lotniczym.

Dwa miesiące później, 13 lu­
tego 1993 r. Porty Lotnicze wy­
stąpiły do M inisterstw a T rans­
portu i Gospodarki Morskiej o 
pozwolenie na likwidację portu 
w Babimoście.

Władze województwa przy­
stąpiły do rozmów z dyrekcją 
PP „Porty Lotnicze” w celu 
zmiany decyzji o likwidacji lot­
niska. Do decydującego spot­
kania stron doszło 2 1  m aja 
1993 r. w Urzędzie Wojewódz­
kim w Zielonej Górze. Strony 
zgodziły się wówczas, iż należy 
znaleźć rozwiązanie pozwala­
jące na  utrzym anie portu. Po­
stanowiono wysłać do MTiGW 
wspólny list intencyjny w sp ra­
wie dalszej działalności lotnis­
ka  w Babimoście oraz dokonać

oceny opłacalności 
przedsięwzięcia.

List intencyjny, podpisany 9 
lipca, przesłany został tego sa­
mego dnia do m inisterstwa. Je ­
dnocześnie zlecono firmie con­
sultingowej „Marcon Co., L td” 
z Wrocławia opracowanie 
wstępnego studium  opłacalno­
ści i efektywności Portu Lot­
niczego Zielona Góra w Babi­
moście. Opracowanie ma być 
gotowe 31 sierpnia. Jego koszt 
pokryją Urząd Wojewódzki i 
PP „Porty Lotnicze”.

Jeśli okaże .się, że utrzym a­
nie lotniska jes t opłacalne, 
strony porozumienia podejmą 
działania promocyjne i m arke­
tingowe. Ich celem będzie zain­
teresowanie różnych podmio­
tów gospodarczych wykorzys­
taniem  portu. Do tem atu po­
wrócimy. /

(m ak)

Poderżnął gardło 
i ugodził w plecy

cd ze str. 1

Jeden z zaatakowanych, po 
| otrzymaniu mocnego uderzenia, 

nie wytrzymał i broniąc się przed 
kolejnymi ciosami chwycił za scy­
zoryk. Doskoczył do żołnierza i... 
poderżnął mu gardło. Potem ude­
rzył jeszcze kilka razy nożem w 

| klatkę piersiową.

Zwabieni bójką świadkowie i 
„koledzy od piwa” próbowali inter­
weniować. Niestety, rozemocjono- 
wany nożownik zadał jednemu z 
nich cios w plecy i uciekł.

Żołnierz nie wiedział, żejest ran­
ny. Zdał sobie z tego sprawę dopie­

ro, gdy poczuł płynącą z szyi krew. 
Ranni mężczyźni trafili do szpitala 
w Nowej Soli. Tylko dzięki szybkiej 
interwencji lekarza, żołnierz nie 
zmarł z powodu utraty krwi. Życiu 
obu ofiar nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Wersje zdarzenia przedstawiane 
przez poszkodowanych i sprawcę 
różnią się od siebie. Zatrzymany 
mężczyzna twiedzi, że chciał tylko 
postraszyć napastników. Prokura­
tor nie dał w iary napastnikowi, 
postawił zarzut usiłowania zabójs­
twa i wydał w  poniedziałek, 16 
sierpnia, nakaz tymczasowego are­
sztowania.

E d w a rd  JA B Ł O Ń S K I

W  s a m o  p o ł u d n i e  m i e ­
s z k a n k a  G o r z o w a  r o ­
b i ł a  z a k u p y  n a  d u ż y m  
b a z a r z e  p r z y  u l .  N a d ­
b r z e ż n e j .  P r z e c h o ­
d z ą c  o d  j e d n e g o  d o  
d r u g i e g o  s t o i s k a  w  p e ­
w n y m  m o m e n c i e  
s t w i e r d z i ł a ,  ż e  n i e  m a  
p o r t f e l a ,  k t ó r y  t r z y ­
m a ł a  w  p r z e w i e s z o n e j  
p r z e z  r a m i ę  t o r e b c e .  
S t r a c i ł a  6 0 0  t y s .  z ł o ­
t y c h ,  r o d z i n n e  f o t o ­
g r a f i e  i  d o k u m e n t y .

M a l u c h y  s i ę g a j ą  

d o  k i e s z o n k i

Ja k  wykazuje policyjna statys­
tyka w ciągu siedmiu miesięcy bie­
żącego roku w województwie go­
rzowskim stwierdzono 141 kie­
szonkowych kradzieży. Aż w 121 
przypadkach sprawcy zostali ujęci. 
Tylko 5 „kieszonkowców” było lu­
dźmi dorosłymi. Pozosta łych  116 
czynów  do kon a li n ie le tn i.

Najczęściej na tego typu kra­
dzież w województwie gorzowskim 
narażeni są kupujący na wspo­
mnianym bazarze oraz Niemcy na 

i ogromnym targowisku w Słubi- 
cach. Tam złodziejstwem kieszon­
kowym parają się przede wszyst­
kim grupy nieletnich, często bar­
dzo małych dzieci z Rumunii i B u ł­
garii. Są  regularnie tępieni przez 
straż miejską i słubicką policję.

Ja k  nas poinformowała ochrona 
bazaru w Słubicach, regułą jest, że 
po przyłapaniu na pierwszej kra­
dzieży spisywane są dane persona­
lne „kieszonkowca” . Kolejna kra­
dzież kończy się spotkaniem z poli­
cją i prawnymi konsekwencjami.

Przerażający jest fakt, że zło­
dziejskim procederem parają się 
kilkuletnie dzieci, które ledwie się­
gają do kieszeni. Ich sprytne małe 
rączki wyciągną z torebki wszyst­
ko, czego zapragnie ochraniający je 
dorosły. Wiadomo przecież, że nie 
kradną dla siebie. Za kilka lat z 
tych małych „gangsterów” wyros­
ną groźni rabusie. Zwracajmy za­
tem baczniejszą uwagę, gdzie nosi­
my cenńe przedmioty, portfele. 
Stare przysłowie mówi, że „okazja 
czyni złodzieja” . Nie dajmy mu tej 
szansy. (k a ja )

i Co słychać na giełdzie?

I
T Pewne jak  banki

O s t a t n i  p a s a ż e r  p r z e k r o c z y ł  p r ó g  P o rtu  Zu>jono^Gora
t rz y  la t a  tem u.

Martyniuk 
w „Zastalu” i „Odrze”

Wczoraj w Zielonej Górze, Nowej 
Soli i Krośnie Odrzańskim przeby­
wał wiceprzewodniczący OPZZ 
W a c ła w  M a rtyn iu k . Jako  dzia­
łacz związkowy na miejsca spot­
kań współprzewodniczący komite­
tu wyborczego SLD  wybrał zakła­
dy pracy —  „Zastał” w Zielonej 
Górze i Nowosolską Fabrykę Nici 
„Odra” . Zarówno na pierwszy, jak i 
na drugi mityng przybyło po około 
30 osób. Wraz z Martyniukiem pre­
zentowali się kandydaci do Sejmu i 
Senatu SLD  z woj. zielonogórskie­
go.

Spotkania miały charakter ot­
wartego zebrania wewnątrzzwiąz- 
kowego. Zaproszony gość krótko 
przedstawił program swojego 
ugrupowania, informując przy o- 
kazji o przygotowaniach sztabu 
wyborczego SLD  do kampanii. P ie ­
niądze na jej przeprowadzenie, 
zdaniem Martyniuka, SLD  zbierze 
z wpłat kandydatów lub osób, któ­
re ich popierają, oraz sprzedaży

cegiełek. W y k lu czo n e  je s t  — kon­
tynuował —  f in a n s o w a n ie  c a łe ­
g o  u g r u p o w a n ia  p rz e z  m o ż­
n y c h  sp o n so ró w , by n ie  tw o rz y ć  
r a c h u n k ó w  d o  s p ła c e n ia .  Kam ­
panię telewizyjną SLD  będzie pro­
wadził znany przed łaty dzienni­
karz, Ed w a rd  M iko ła jczak .

Wiceprzewodniczący OPZZ po­
wiedział również, że ugrupowanie 
które reprezentuje, opowiada się 
za likwidacją Senatu. Na pytanie 
—  dlaczego w takim razie SLD  
wystawia kandydatów na senator­
ski fotel? —  odpowiedział, że po to, 
by łatwiej przeforsować likwida­
cyjną ustawę.

Nieliczni przedstawiciele załogi 
„Odry” —  nie otrzymali^odpowie- 
cłzi na pytanie: dlaczego, kiedy ich 
zakład przeżywa tak duże kłopoty, 
sprowadza się z zagranicy 100 ton 
nici miesięcznie? Zdaniem Marty­
niuka z takim pytaniem należy 
zwrócić sie do sfer rządowych.

R o b ert K O W A L IK

Jeszcze w ubiegły czwartek wyda- 
| wało się, że spadek notowań może 

zwiastować koniec hossy. W  ponie- 
dzjałęk.okaząło się jednak. że ceny 
dalej zwyżkę
kursów 15, spółek...^ pozostały bez 
zmian, a straciły, r;k wartości akcje 
Krosna i Tonsilu. ’

Spadek cen z ubiegłego tygodnia 
chcieli wykorzystać zwłaszcza „dro­
bni” inwestorzy zlecając zakup akcji 
po kursie dnia bez określenia limitu 
cenowego. Duża liczba tego typu 
zleceń spowodowała wzrost kursów 
większości akcji. Zdecydowana wię­
kszość obserwatorów giełdowych 
przewiduje w najbliższym czasie da- 

1 [szy wzrost notowań akcji. Potwier­
dza to także fakt, że w dogrywkach 
zostały wykupione wszystkie nad­
wyżki wystawionych na sprzedaż 
akcji. Duży popyt spowodował w 
poniedziałek redukcje kupna w 
przypadku walorów B IG  i W BK .

Na wtorkowej sesji giełdy liczyły 
się przede wszystkim akcje trzech 
notowanych banków. Przysłowiowe 

pewne jak w banku” okazały się 
walory W BK , B IG  i BR E . Według 
inwestorów akcje banków były dłu­
go niedowartościowane. Notowania 
innych spółek szły w górę, a banków 
utrzymywały stabilny poziom. We 
wtorek natomiast kursy tych akcii 
wzrosły o maksymalny dopuszczal­
ny poziom, a zlecenia kupna zostały 
zredukowane. Pomimo tych ograni­
czeń obroty akcjami W B K  osiągnęły 
rekordową wartość.

Inwestorzy zareagowali również 
na podane lipcowe wyniki finanso­
we spółek. Efektem tego był wzrost 
popytu na akcje Ireny i Polifarbu. 
Część inwestorów spodziewała się 
lepszych wyników
Elektrimu. Wyjątkowo niekorzyst­
nie zaprezentował się Wedel notu­
jąc ponad 6 mld strat.

Znacznie mniejszy ruch panował 
na rynku obligacji. W  poniedziałek 
wzrosła minimalnie o 0,1 proc. cena 
walorów trzyletnich I  serii, a spadła 
wartość obligacji jednorocznych IV  
serii i trzyletnich I I I  serii. We wto­
rek od 0,1 do 1,5 proc wzrosła cena 
obligacji jednorocznych I I  i IV  serii i 
trzyletnich I I I  serii, spadła nato­
miast o 0,3 proc wartość obligacji 

;i serii. (strz)
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Bieżący poprzedni

125,0 
rk 26%

ELEKTRIM

780.0 
rk 61%
1180.0

795,0

715,0 
rk 37%
250,0

205,0

MOSTOSTAL 875,0

545,0

POUFARB-CN 580,0 
rk 55%

PRÓCHNIK 420,0

S0K0Ł0W 292,0 
rk 57%

SWARZĘDZ 220,0

205,0

UNIVERSAL 44,5 
rk 4%
540,0 
rk 30%
1265,0

WÓLCZANKA 430,0

735,0

kurs (w tys. zl)

Zmiana

114,0
rk

710,0

1140.0

795,0

650,0

237,0
nk

200,0

850,0

530,0
nk

530,0

390,0

266
nk

220,0

188,0

40,5

491,0
rk

1150,0

400,0

710,0
nk

■ifirn.i nt' 
Min. oi

9,6% 27,0
(08.09.92)

9.9%

3,5%

0,0%

10.0%

5,5%

2,5%

2,9%

2,8%

9,4%

7,7%

9,8%

0,0%

9,0%

9,9%

10,0%

10,0%

7,5%

3,5%

igos tiiei 
tn i Makfc.'

177,0
13.10.92)

61,5
(23.08.93)

145,0
(18.06.91)

30,0
(23.06.92)

22,0
(24.09.92)

12,0
(05.11.92)

48.0 
(16.06.92)

58.5
(16.06.92

200,0
(17.05.93;

17,5 
(15.10.92;

242,0
(12.08.93)

235
(25.06.92)

9,5 
(29.10.92)

4,4
(29.10.92)

320,0
(28.06.93

120,0
(23.06.93

23,0 
(26.06 92)

88,0
(24.09.91)

obrót 
w min zł 
.nawiasach 
liczba akcji

125,0
(17.08.93)

81266,500
(3250066)

780,0
(17.08.93)

28908,360
(18531)

1180,0
(17.08.93)

97357,080
(41253)

840,0
(01.06.93)

715,0
17.08.93)
250,0

(17.08.93)
205,0

(10.08.93)
935,0

(10.08.93)
545 

(10.08.93)
580,0

(17.08.93)
420,0

(17.08.93)
292,0

(17.08.93)
235,0

(10.0893)
205,0

(17.08.93
44,5 

(17.08.93)
540,0

(17.08.93
1265,0

(17.08.93)
430,0

(17.08.93)
735,0

(10.08.93)

31036,800
(19520)

12962,950
(9065)

11605,000
(23210)

14674,720
(82948)

26241,250
(14995)

13700,210
(12569)

86958,240
(74964)

13520,640
(16096)

18158,896
(31094)
5542,680
(12597)
7435,350
(18135)

30698,592
(344928)

157761,000
(146075)
25031,820

(9894)
20352,760
(23666)

37255,680
(25344)

trzyletnich I I  serii.

nk - nadwyżka kupna, ns - nadwyżka sprzedaży, rk - redukcja kupna, rs - redukcja sprzedaży,
zd - z dywidendą, bd - bez dywidendy, ok oferta kupna, os - oferta sprzedazy



EWG od chod z i 
od  do ta c ji

R o z m o w a  z  J A N E M  K O R C Z E N I U K I E M ,  
o b y w a t e l e m  f r a n c u s k i m ,  d o r a d c ą  o d d z i a ł u  
F u n d a c j i  P r o g r a m ó w  P o m o c y  d l a  R o l n i c t ­
w a  w  Z i e l o n e j  G ó r z e ,  p r z e d s t a w i c i e l e m  
f r a n c u s k i e j  o r g a n i z a c j i  F E R T

G azeta N owa N R  161 * C Z W A R T E K  * 19 SIERPNIA 1993

LUDZIE Z KONWOJU (2)

— Czym zajm uje się o rganiza­
cja FERT?
—  Organizacja ta powstała w  la 
tach osiemdziesiątych z in icjaty­
wy francuskich rolników. Je j ce­
lem jest udzielanie pomocy szko­
leniowej i organizacyjnej ro ln i­
kom z krajów o niskim  poziomie 
rozwoju rolnictwa. F E R T  działa 
na zasadach fundacji.
— Dlaczego organizacja zde­
cydowała, że w łaśnie pan  bę­
dzie ją  reprezentow ał w Zielo­
nej Górze?
— Zadecydowały dwie sprawy: 
moja znąjomość języka polskiego i 
duże doświadczenie w  zakresie 
organizacji programów dla rolnic­
twa. Byłem  między innym i kiero­
wnikiem  ośrodka rachunkowości, 
który działał na zlecenie w ięk­
szych gospodarstw w Tulle, oraz 
wykładowcą zasad organizacji w 
In stitu t de Form ation des Cadres 
Paysans (IFO C A P ) w okolicy P a ­
ryża.
— Czym zajm uje się pan  w 
Polsce?
—  Na początku m usiałem  się 
szczegółowo zapoznać ze stanem 
rolnictwa w województwie zielo­
nogórskim. Udzielałem  porad 
spółdzielniom m leczarskim  i 
przedsiębiorstwom prowadzącym 
skup produktów rolnych. M iałem  
dużo interesujących kontaktów z 
polskim i rolnikam i, poznawałem 
ich potrzeby.
— Czy Polacy m ogą korzystać 
z dośw iadczeń francuskiego 
rolnictwa?

—  Polscy rolnicy powinni na wzór 
francuskich bardziej zadbać o 
w łasne interesy. W e Francji spra­
wam i rolników zajm ują się facho­
wcy wyłonieni ze środowiska rol­
niczego. Są  oni utrzym ywani z 
pieniędzy rolników, dzięki temu 
mogą być niezależni od władz po­
litycznych. W  waszym kraju tym i 
sprawam i zajmuje się najczęściej 
urzędnik, dla którego dobro ro l­
nika nie zawsze jest najważniej­
sze.
— Ja k ie  szanse m a polskie 
rolnictw o w konkurencji z za 
chodnioeuropejskim ?
—  Szanse ma duże. M usi jednak 
poprawić się jakość żywności. Ko­
nieczne są inwestycje w przetwór­
stwo rolne.
— Dużo się mówi w naszym  
k ra ju  o do tacjach do ro ln ic t­
wa. J a k  to w ygląda we F ran ­
cji?
—  Bardzo różnie. Zależy to od 
regionu kraju i od rodzaju produ­
kcji. Producenci warzyw, owoców 
i w łaściciele w innic nie otrzym ują 
żadnych dotacji. Pozostali rolnicy 
od 5-10 procent ogólnego rocznego 
dochodu. W  ostatnim  czasie za­
znaczyła się w  E W G  tendencja 
powolnego odchodzenia od dota­
cji. Powinno to być dla Polaków 
wskazówką —  system dotacji nie 
jest najlepszym sposobem na 
wzrost dochodów rolników i efek­
tywność produkcji.

Rozm awiał 
M arek WOJCIECHOWSKI

cd  ze str. 1

Coraz więcej problemów konwo­
ju  bierze na siebie. Cały dzień roz­
ładowuje ciężarówki w bazie ONZ 
w Splicie, dźwiga kartony z lekars­
twami i worki ziemniaków. K iero­
wcy opalają się na trawie.
„A co, k ..., g d z ie  s ą  te ra z  c i  z  
r z ą d u ? ”  Przed północą, kiedy do 
rampy podjeżdża ostatni dwudzie- 
stotonowy tir, Wujec wyciąga z 
portfela 50 marek i prosi o przy­
wiezienie dla wszystkich piwa. Po­
tem jedzie naszym wozem do Spli- 
tu, na to rzymskie forum, i zasypia 
nad szklaneczką w ina z lodem.

W ielki człowiek „Solidarności” . 
W ielkie serce —  dla innych. Dla 
Polski.

Stanisław Wyganowski (pre­
zydent Warszawy)

Prezydent Wyganowski jest

—  P a n ie  p re z y d e n c ie , m oże  
b ęd z iem y  w r a c a ć ?

—  J e s z c z e  tro c h ę  w  m orze ...

Prezydent Wyganowski ma sie­
demdziesiąt lat.

Pierwszy nocleg na w ielkim  par­
kingu austriackiego motelu „Ra- 
senberger” . Obok wygodne łóżka, 
pełna turystów restauracja z dob­
rym jedzeniem, chłodnym piwem i 
bukietem win z miejscowych w in­
nic. O piątej rano m inistra Kuro­
nia zbudzi zapach świeżego pieczy­
wa, dostarczonego z piekarni.

Konwój rozkłada na asfalcie ku­
chenki gazowe, maty i śpiwory. 
Najwygodniej śpią kierowcy w 
swoich ciężarówkach. VIP-y, „goś­
cie” konwoju, leżą na trawie, mok­
rej już od porannej rosy. Pani dok­
tor Pin is boi się, że będą po niej 
chodzić szczury zmierzające do po- Split Henryk Wujec i Dawid Warszawski

Stanisław Wyganowski i Zbigniew Bujak w naszej ciężarówce.

Nocne życie Łagowa
Miłośnicy Łagowa, powszech­

nie zwanego perłą Ziem i Lubus­
kiej, w okresie letniego szczytu 
przeżywają różne emocje. Oto 
dialog jak i m iał miejsce w osta­
tn i weekend ok. godz. 4.00 rano 
na mostku nad kanałem łączą­
cym jeziora Łagowskie i Trześ- 
niowskie: „ T y  czarownico, ty 
k..., łeb ci rozwalę, ku d ły  pow y­
ryw am ..’’. Dalszego ciągu nie 
było, bowiem bardziej energicz­
na z dwóch nastolatek zepchnę­

ła rywalkę do wody. Skończyło 
• się niegroźnymi potłuczeniami i. 
ubytkami, w odzieniu. Obok stał 
przystojny, cokolwiek znudzo­
ny młodzian —  obiekt wes­
tchnień obu dam, oczekujący 
wyniku w alki. Pokonana ryw al­
ka przy pomocy przygodnego 
przechodnia wydostała się na 
brzeg, natomiast trium fująca 
pulchna blondynka znalazła się 
w objęciach idola. Życie, życie...

(r.s .)

ozdobą swojego miasta. Piękny 
mężczyzna o szlachetnej twarzy, z 
siwym wąsem ka walerzysty— wa­
lczył w  kampanii wrześniowej w 
drugim pułku szwoleżerów. Pyta ­
my go o tamte czasy. Młodym 
dziennikarzom, którzy jadą z kon­
wojem, trudno zrozumieć, że Chor­
wacja prowadzi wojnę, a wokół to­
czy się normalne życie. Tłum y lu­
dzi nad morzem, jachty, luksusowe 
auta.

- P o d c z a s  o k u p a c j i  W a rs z a ­
w a  ró w n ie ż  ż y ła  b a rd z o  in te n ­
s y w n ie  —- mówi prezydent i 
uśmiecha się do swoich wspo­
mnień.

Kiedyś wypływam daleko w mo­
rze. Już  nie widać dziewczyn na 
brzegu, wokół pustka, pode mną 
tylko toń chłodnego błękitu, nad 
głową — rozpalony błękit adriatyc­
kiego popołudnia. A jednak — jest 
obok ktoś jeszcze. Poznaję tę siwą 
głowę i mleczny wąs kawalerzysty.

bliskiego śm ietnika. Obok swojego 
auta kładą się w śpiworach Ochojs­
ka i je j kierowca Tomasz W ilk . W  
samochodzie robią miejsce dla pre­
zydenta Wyganowskiego, który śpi 
na rozkładanych siedzeniach. W  
Rijece przeniesie się na rozgrzany 
asfalt, pod skały, a nad jego głową 
będą polować na jaszczurki zdzi­
czałe koty.

—  P re z y d e n t  w k ro c z y ł  n ie d a ­
w n o  w  w ie k  h a r c e r s k i —  mówi o 
nim Jacek  Kuroń.

Adam M ichnik (naczelny 
„Gazety Wyborczej”)

Pierwsze spotkanie z Adriaty­
kiem — o drugiej w nocy konwój 
wjeżdża na wzgórze pod Rijeką. W  
dole śpi miasto i srebrzy się księży­
cem morze. Jedziem y tam w trójkę: 
Adam, Ju rek  Nowak i ja.

Po drodze wypominam naczel­
nemu „Wyborczej”, że nie puścił

Konferencja prasowa w Splicie: Jacek Kuroń i Adam Michnik.

kiedyś mojego wywiadu z C-amsa- 
hurdią, za który omal nie zapłaci­
łem życiem. Pam ięta ten tekst. B y ł 
„za bardzo progamsahurdyjski” ... 
W edług mnie był uczciwy.

Po kąpieli nie wierzymy włas­
nym uszom: Adam ma w bagażu 
butelkę whisky i zaprasza na 
szklaneczkę. A  powiadają o nim, że 
sknera!

W  samochodzie M ichnik wycią­
ga z plecaka ćwierćlitrową butele­
czkę wody m ineralnej. Pijem y po 
łyku. N ie, to chyba jeszcze nie to? 
W hisky będzie pewnie na parkin­
gu!

C ały konwój już śpi, niedługo 
nadejdzie świt. Je s t ciepło, ludzie 
leżą na traw niku w otwartych śpi­
worach. Bu jak  w ybrał sobie nie­
bezpieczne miejsce na samym 
skraju skarpy, opadającej stromo 
do morza,

—  Z a r a z  s to c zy  s ię  p ro s to  d o  
w o d y  —  mówię z prawdziwą tros­
ką.

—  W iec ie , B u j a k  to  c z ło w ie k , 
k tó ry  c a łe  ż y c ie  m u s i w a lc z y ć —  
odpowiada Adam. Zabiera swój 
plecak i śpiwór, idzie na skwer. 
Chwilę jeszcze szeleści na suchej 
traw ie. Szuka w plecaku butelki? 
N ie, zapomniał... -

Przypom niał sobie o nas w porcie 
jachtowym  w Splicie, obok którego 
konwój stanął obozem. W łaśnie je ­
dliśm y z Ju rk iem  śniadanie w nad­
brzeżnej tawernie: jajecznica na 
szynce, pieczywo, piwo. Adam 
przyszedł od razu z widelcem.

—  D a jc ie  s p ró b o w a ć  —  popro­
sił, i spróbował. Jajecznicy, chleba 
i piwa.

Mirosław KULEBA

Domowi

W  rejonie su lechow skim  po li­
cja odnotowuje w  m iesiącach 
letn ich wzrost liczby zgłoszeń o 
m altretow aniu  przez mężczyzn 
członków swoich rodzin. Po b liż ­
szym przyjrzeniu  się tym  sp ra ­
wom, zw ykle okazuje się, że ci 
„dom ow i bokserzy”  znęcają się 
nad nąjbliższym i ca łym i la tam i, 
nie są to agresje sporadyczne, a 
s iłą  napędową staje się najczęś­
ciej alkohol. G dy m ężczyźni w y­
trzeźw ieją, sta ją  się kochanym i 
mężam i i ta tusiam i. Rodziny 
ukryw ają fak ty  znęcania się 
nad n im i, bo... n ie w ypada dono­
sić na swego.

N ie wszyscy w ytrzym ują b i­
cie i strach. Zrozpaczone kobie­
ty, w  obronie w łasnej oraz n a j­
bliższych, decyd iyą się na zgło­
szenie po licji. B yw a , że p rzy­
chodzą na drugi dzień i w ycofu­
ją  skargę, narażąjąc ponownie 
siebie i dzieci na pobicie.

W  m eldunkach sk ładanych  w  
Kom isariacie Po lic ji w  Su lecho ­
w ie w  ciągu ostatn ich  dwóch 
m iesięcy, odnaleźć m ożna syg­
n a ły  o znęcaniu się nad rodzina­
m i w  Sulechow ie, Pom orsku, 
Mozowie, K a lsku  i Brodach . 
Przeciw ko sprawcom  toczą się 
postępowania. Ilu  z nich stan ie  
przed sądem , a ilu  w ybron ią 
m altretow ane żony, wycofując 
wcześniej złożone skarg i? Ech , 
gorzkie życie.

• * (e j)
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W ydana ze środków Zarządu 
M iasta  Żar książka już na p ierw ­
szy rzut oka przyciąga swoją el- 
gancką okładką. Autor —  To­
m asz Jaw o rsk i zebrał w niej 
olbrzym ią dawkę wiadomości o 
Żarach  i okolicach.

Ja k  dotąd dzieje m iasta opisa­
ne zostały jedyn ie przez h istory­
ków niem ieckich, natom iast po 
wojnie w ydanych zostało 
k ilk a  niedużych prac zbio­
rowych. Książka T. Ja w o r­
skiego ,JŻary  w d z ie ja ch  p o ­
g ra n ic z a  śląsko-łużyckie- 
g o ” z pewnością je s t najbar­
dziej kom pletnym  opisem 
dziejów m iasta w  języku 
polskim . W arto  w yjaśnić, iż 
jedną z lin ii granicznych 
rozdzielających Ś lą sk  od 
Łużyc była rzeka Bóbr.

.y \ x>mMwt>\wv 
Dewinom , Bibersteinom  i Pro- 
mnitzom —  $ ary były przez w ie­
ki centrum  w ielk iej w łasności 
ziem skiej. W  X IV  w. ówcześni 
w łaściciele, rycerze Biberstein  
utw orzyli tu taj tzw. wolne państ­
wo stanowe —  obejmujące m ię­
dzy innym i Ż a ry  i Trzebiel. N a 
dawnym  pograniczu śląsko-łu- 
życkim  istn ia ło  k ilk a  takich sa­
m odzielnych państewek rycers-

C

M iasto  usytuowane na 
historycznych Łużycach 
ma bardzo bogatą historię. 
Ju ż  w  okresie wczesnego 
Średniow iecza o plem ieniu 
Zara żyjącym  w  okolicach 
dzisiejszego m iasta wspo­
m ina kronikarz Th ietm ar, 
opisując wojnę Bolesław a 
Chrobrego z H enrykiem  II.  
Czytelników  z pewnością 
zainteresują daw ni w łaści­
ciele m iasta. T ak  się bo­
w iem  składa, iż począwszy 
od X I I I  w. Ż a ry  były m ias­
tem będącym  w łasnością 
kolejnych rodzin rycers­
kich', które w łada ły nim  
przez k ilkaset lat. To dzięki

TOMASZ JAWORSKI

W DZIEJACH POGRANICZA 
ŚLĄSKO-ŁUŻYCKIEGO

kich. Ten fragm ent z dziejów 
m iasta z pewnością jes t m niej 
znany.

Oprócz dziejów politycznych, 
odnajdujem y w książce fragm en­
ty  poświęcone dawnej ludności, 
gospodarce i kulturze. W szyst­
kie te wiadomości obejm ują dzie­
je  m iasta począwszy od najstar­
szych a skończywszy na współ­

czesności.

Z pewnością tak  ja k  w 
przypadku każdej książki 
historycznej są fragm enty 
bardziej lub m niej dysku­
syjne, ale nie powodują one 
obniżenia wartości pracy 
wykonanej z w ie lką  pasją. 
B yć może nieco rażą spolsz­
czone jakby sztucznie na­
zw iska rodów rycerskich. 
N atom iast bardzo pomoc­
ne są indeksy nazw isk i 
m iejscowości zawarte na 
końcu książki.

Ta podręczna „encyklo ­
pedia” o dziejach m iasta z 
pewnością znajdzie w ielu 
czytelników , a już z pew­
nością powinni ją  przeczy­
tać najm łodsi m ieszkańcy. 
Je j autor od w ielu la t zna­
ny jest w  regionie jako  m i­
łośnik i badacz Łużyc i Żar.

Po Zielonej Górze, Su le ­
chowie, Krośnie Odrzańs­
kim  i Nowej So li teraz Żary 
doczekały się dzieła godne­
go m iasta. Tylko ta cena.

Kandydaci lewicy
w

I W ojciech
STRZYŻEWSKI

Kandydaci Śojuszu Lew icy 
Dem okratycznej na senatorów 
Zbyszko P iw oński, H en ry k  
S y tn ik  oraz kandydaci na po­
słów z lis ty  nr 5: Zenon M iech, 
B ogum iła W ilczyńska i B ogu­
sław  H erc ik  zapraszają m iesz­
kańców T rzeb ie la  w czwartek 
19.08.1993 r. o godz. 16.00 do 
św ietlicy w iejskiej i w  tym  sa­
mym dniu o godz. 18.00 do Szko­
ły  Podstawowej w  N iw icy.

Kandydaci na senatorów SLD  
Zbyszko. P iw ońsk i i H en ry k  
S y tn ik  oraz na posłów: Ta-

-> I

d eusz B iliński, Zenon Miech, 
B ogum iła W ilczyńska, Ta­
deusz W oźniak, Jad w ig a  
G rażyna Błoch, A ndrzej B ra­
chm ańsk i, H an n a  C ichoń i 
B ogusław  H ercik  zapraszają 
wyborców z Ż agan ia do Zam ku 
w  sobotę 21 sierpn ia br. o godz. 
17.00 na spotkanie przedwybor­
cze. W  tym  sam ym  dniu na placu 
S łow iańskim  kandydaci będą pe­
łn ić dyżur od godz. 12.00 do 
15.00. Można również u nich na­
być cegiełki na fundusz wybor­
czy S L D  oraz m ateria ły progra­
mowa.

GWAŁCICIEL OFIARA 
BIUROKRATYCZNEJ POMYŁKI

Biurokracja może stać się zmorą 
także dla przestępców.

Wyjątkowego pecha m iał 44-le- 
tni Graham  Jack  Walker. Ten
groźny gwałciciel odsiadywał spo­
kojnie swój wyrok w więzieniu nie­
daleko australijskiego Sydney. Do 
końca kary brakowało mu jeszcze 
10 miesięcy. W skutek partactwa 
urzędników otrzymał pewnego 
dnia niespodziewany bilet na wol­
ność. Jego radość była tak ogrom­
na, że nawet długo się nie zastana­
w iał nad przyczynami wcześniej­
szego zwolnienia i bezzwłocznie 
opuścił ponure mury mamra.

Po kilku dniach, kiedy wykryto 
biurokratyczną pomyłkę, policja 
rozpoczęła intensywne poszukiwa­
nia. Wkrótce odnaleziono szczęś­
liwego W alkera i kazano mu do­

kończyć odsiadkę. W alker szybko 
zorientował się, że praktycznie nie 
złam ał prawa i policja nie może 
zmusić go do powrotu do więzienia. 
Zdesperowany gwałciciel udzielił 
wcześniej telewizyjnego wywiadu, 
w którym oznajmił, że raczej po­
zwoli się zastrzelić niż wrócić za 
kratki. Wolność W alkera trw ała 
tylko 12 dni. Prokurator wydał 
bowiem wkrótce nakaz aresztowa­
nia groźnego przestępcy. Areszto­
wano go bardzo sprawnie w tak­
sówce, którą udawał się na spot­
kanie z dziennikarzem „Sydney 
M orning H erald”. W ystarczył do­
nos jednego z szefów gazety.

Na razie ostateczna decyzja w 
sprawie W alkera jeszcze nie zapa­
dła. Poszkodowany słusznie zażą­
dał wielkiego odszkodowania od 
dyrekcji więzienia. (W P )
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Wyręczam swoich k lie n tó w ^ ;"^  d mi hotelu
R o z m o w a  z  b r o k e r e m  M I C H A Ł E M  K U L C Z Y Ń S K I M

— Do n iedaw na p racę  b ro ke ­
rów  m ogliśm y og lądać jed yn ie  
w  am erykań sk ich  film ach . W  
Po lsce  m ało kto  zdaje sobie 
spraw ę, co na leży do ich  obo- 
w iązkow .

—  Koncesję na prowadzenie 
działalności brokerskiej otrzyma­
łem od m inistra finansów w marcu 
1992 r., lecz dopiero dwa miesiące 
temu zdecydowałem się na otwar­
cie biura. Na razie jestem jedynym  
brokerem w Zielonej Górze. Moim 
zadaniem jest, na podstawie zlece­
nia ustnego lub pisemnego, wyszu­
kanie klientowi najlepszej oferty 
ubezpieczeniowej. Często bywa 
tak, że właściciele firm  i osoby 
prywatne nie mają czasu na zapoz-

nanie się z formami ubezpieczeń 
m.in. majątkowych, samochodo­
wych, ubezpieczeń na życie. Nie 
mają też czasu na załatwienie for­
malności. Wówczas trafiają do bro­
kera, który doradza i ubezpiecza w 
ich im ieniu.

— Z  ja k im i firm am i ubezpie­
czen iow ym i pan  w sp ó łp racu ­
je ?

—  W  kraju istnieje ponad dwa­
dzieścia firm  ubezpieczeniowych. 
J a  współpracuję tylko z uznanymi i 
pewnymi, które posiadają samo­
dzielne inspektoraty w Zielonej 
Górze, a nie w innych regionach 
kraju. W  zakresie ubezpieczeń ma­
jątkowych, zawieram umowy w 
im ieniu PZU , W arty, Polisy i Hes-

tii. W  ubezpieczeniach na życie 
reprezentuję polsko-angielską fir­
mę „Union Comercial” , której u- 
działowcem jest Wielkopolski 
Bank Kredytowy. Nie wykluczam 
w przyszłości nawiązania współ­
pracy z innym i firmami.

— C zy za pośredn ictw o  w  za- 
ła tw ie n iu  sp raw  zw iązanych  z 
ubezpieczeniem  pob iera pan 
dodatkow e o p ła ty od sw oich 
k lien tó w ?

—  Moje usługi są bezpłatne. 
K lient nie ponosi dodatkowych ko­
sztów. Otrzymuję prowizje od firm 
ubezpieczeniowych, z którymi pod­
pisałem umowy. Broker jest nieza­
leżny i zawsze reprezentuje klien-

Ed w a rd  JA B Ł O Ń S K I

H otel „R oyal P la ż a ” w  N ak h o n  R a tc h a s im a  z a w a lił  s ię  w  
c ią g u  5 s e k u n d  w  p ią te k  ra n o . P rz y c z y n y  tr a g e d u  n ie  są  
je szcze  zn a n e , lecz  n a jcz ęśc ie j w y su w a n e  h ip o te z y  to  
b łęd y  w  k o n s tru k c ji  lu b  n ie d b a ls tw o  d y re k c ji  h o te lu . 
B u d y n e k  liczy ł 6 p ię te r ,  p rz y  czym  3 la ta  te m u  d o  p ie rw o ­
tn y c h  d w ó c h  k o n d y g n ac ji d o d a n o  t rz y  k o le jn e , a  n a s tę p ­
n a  b y ła  w  tr a k c ie  bu d o w y .

P łatn i m o rd e rcy  d o  w y n a ję c ia
Za trzy tysiące dolarów chcieli 

się pozbyć kłopotliwego wspólnika.
58-letni mecenas Ja c e k  M . pro­

wadził dobrze znane we wrocławs­
kim świecie biznesu biuro doradzt­
wa podatkowego. In tratna to dzia­
łalność bo przecież każdy szanują­
cy się biznesmem chetnie zapłaci 
kilka milionów złotych po to tylko 
by w majestacie prawa... nie płacić 
kilkakrotnie więcej podatków do 
państwowego budżetu. K ilkanaś­
cie lat praktyki pana mecenasa w 
tej niezbyt popularnej przez lata 
specjalizacji procentują mu za to 
teraz z nawiązką kolejką klientów 
stojących w ogonku do jego biura.

Na poradnictwie podatkowym 
można nieźle zarobić. Tym  bar­
dziej kiedy ma się już wyrobioną 
renomę i... bogatych klientów. Pan 
Jacek nie mógł specjalnie narzekać 
na brak pieniędzy. Wiodło mu się 
coraz lepiej o czym mogło św iad­
czyć dostatnio wyposażone miesz­
kanie we Wrocławiu, dobry samo­
chód, domek letniskowy w jednej z 
podwrocławskich wsi, który archi­
tekturą i wykończeniembudził po­
dziw wielu sąsiadów. Ow domek 
stał się zresztą przyczyną jego k il­
kumiesięcznych kłopotów.

Zbudował go przed kilkom a laty 
do spółki wraz z niedawno pozna­
nym pewnym dolnośląskim biz­
nesmenem panem A ndrzejem  W . 
Ich wspólna dacza stanęła na dzia­
łce ich wspólnego znajomego J a ­
nusza Z., który notarialnie prze­
kazał im kilkaset metrów gruntu w 
wieczystą dzierżawę. Dom był na­
prawdę piękny (wystarczy powie­
dzieć, że pan mecenas mieszkał 
tutaj rokrocznie od maja do końca 
września), działka była jeszcze ład­
niejsza. Szczęście trwało jednak

tylko do czasu kiedy bliżej nie 
ustalone po dzień dzisiejszy intere­
sy poróżniły obu wspólników. Z 
czasem każdy z nich dobudował 
sobie osobne wejście co i tak jednak 
nie załatw iało sprawy. T rafiła  ona 
w końcu do sądu, który m iał roz­
strzygnąć kto jest prawowitym 
właścicielem  działki. Sprawę kom­
plikował ponadto fakt, że pan J a ­
nusz dzierżawiący im grunt też 
zaczął rościć sobie jakieś pretensje 
co jeszcze bardziej opóźniało wyda­
nie orzeczenia w tej tak bardzo 
kontrowersyjnej sprawie...

Tymczasem pewnego jesiennego 
dnia do agencji w której urzędował 
codziennie mecenas Jacek M. przy­
szedł dziwny klient.

—  Wynajęła nutie pańska konku­
rencja, abym pana zabił —  nieznajo­
my z miejsca przeszedł do sedna 
sprawy. —  Miałem dostać za to trzy 
tysiące dolarów. Wprawdzie początko­
wo szybko zgodziłem się na tę robotę, 
ale po przemyśleniu wycofałem się z tej 
zabawy. To zbyt duże ryzyko dla mnie. 
Nie przychodzę do pana po żadną 
nagrodę r y  coś k> tym rodzaju lecz 
tylko z dobroci serca. Po prostu chcia­
łem pana tylko ostrzec. Oni mogą 
wynająć innych moich rodaków, któ­
rzy bez skrupułów zrealizują to zlece­
nie.

Nieznajomy rzeczywiście mówił 
bardziej po rosyjsku niż po polsku, 
niemniej mecenas Jacek  M. nie 
mógł uwierzyć w tę niezwykłą opo­
wieść. Kto i dlaczego chciałby go 
zabić. Dlaczego potencjalny płatny 
morderca (o ile rzeczywiście nim 
był) nagle wykazuje przed nim 
skruchę. A  może to wszystko to 
tylko bardzo kiepski żart.

Na wszelki wypadek dziękuje 
nieznajomemu za to, że go ostrzegł

i próbuje o wszystkim zapomnieć, 
ale nie na długo... W  nocy ze snu 
wyrywają go podejrzane głuche te­
lefony, już kilka razy m iał wraże­
nie jakby ktoś go śledził. Może to 
jednak wszystko omamy spowodo­
wane nadmiernym przepracowa­
niem — próbuje jeszcze uspakajać 
sam siebie... Ja k  na złość po kilku 
tygodniach znowu zjawia się nie­
znajomy...

—  Oni naprawdę chcą pana zabić. 
Powiedziałem, że na razie dokładnie 
pana pobiłem. Niech się weźmie pan 
obandażuje i udaje rannego na twarz,y. 
Ale ostrzegam, oni idą na całość...

Przestraszony tym razem już na 
dobre mecenas informuje wrocław­
ską policję o wszystkich sprawach 
związanych z próbą zamachu na 
jego życie.

Teraz sprawy potoczyły się pros­
to i szybko. Na kolejne spotkanie z 
„Nieznajom ym " Jacek M. udał się 
w towarzystwie ubranych po cywi­
lnemu funkcjonariuszy policji. Oni 
bez żadnych kłopotów zatrzymali 
płatnego mordercę, którym okazał 
się trzydziestokilkuletni mieszka­
niec Białorusi.

W raz z drugim swoim rodakiem 
działali na zlecenie... pana Jan u ­
sza Z. i pana Andrzeja, z którymi 
mecenas Jacek M. od kilkunastu 
miesięcy wiódł sądowy spór o daczę 
w podwrocławskiej wsi. Ci pierwsi 
dwaj m ieli już dość przedłużające­
go się postępowania i na własną 
rękę chcieli załatwić ten spór. W  
tym wypadku najlepszym wy­
jściem byłaby śmierć pana mece­
nasa.

Nie udało się, a za podżeganie do 
zabójstwa będą odpowiadali przed 
wymiarem sprawiedliwości.

K rzysz to f K JL IJA N E K

W rejon katastrofy wezwano 
w szystkie dostępne w m ieście 
dźw igi, koparki i spychacze. W 
sobotę ekipy ratownicze przez 
siedem godzin usiłow ały uwolnić 
spod gruzów pokojówkę, ale oka­
zało się to niem ożliwe. Jedynym  
wyjściem  była am putacja nóg. 
Podobny los spotkał inną praco­
wnicę hotelu, przygniecioną 
dwum etrowym  rum owiskiem . W 
je j przypadku także przeprowa­
dzono am putację, chociaż leka­
rze narzekali na brak m iejsca do 
operacji. Zdaniem  nadzorujące­
go lekarza, były to ostatnie oso­
by, które znaleziono żywe. A  jed ­
nak...

W poniedziałek wydobyto spod 
gruzów 28-letnią kobietę. Je s t 
ona zapewne ostatnią osobą, któ­
rej udało się przeżyć tragedię.

W  w yniku  zaw alen ia  się 
h o te lu  zginęło  około s tu  
osób; ponad  250 odniosło  p o ­
w ażne ob rażen ia . W śród o fiar 
przeważają nauczyciele, którzy 
w  liczbie ok. 200 uczestniczyli w 
zorganizowanej w  hotelu konfe­
rencji. Zdaniem  m iejscowej poli­
cji, nic nie wskazuje na to, by pod 
gruzam i jeszcze ktoś przeżył. 
W iadom o, iż znajduje się tam  
w iele c ia ł o fiar traged ii —  do tej 
pory jednak ratow nicy nie b y li w 
stanie ich wydobyć.

W icem in ister spraw  w ew nęt­
rznych T a jland ii C ham ni Sak- 
d ise th  poinform ował, że aresz­
towano w łaściciela hotelu, 
dwóch członków dyrekcji i inży­
n iera, których oskarżono o za­
niedbanie obowiązków.

Prem ier C h u an  L eekpai, 
który przybył w  niedzielę na

m iejsce katastro fy, nakazał gu­
bernatorow i prow incji przepro­
wadzenie pełnego śledztwa. 
Przypuszcza się, że fundam enty 
b yły za słabe, by utrzym ać ciężar 
dodatkowych pięter. Powszech­
nie wiadomo, iż inspektorzy rzą­
dowi biorą w  T a jlan d ii łapówki w 
zam ian za zatw ierdzanie niedo-
Pracowanych planów  budowy, 

rasa tajska opublikowała w y­
w iady z pracownikam i hotelowy­
m i, którzy tw ierdzą, że od k ilku  
la t bez skutku inform owali k ie­
rownictwo hotelu o pęknięciach 
w  m urze i innych wadach kon­
strukcyjnych. Prem ier dodał, że 
do tarły do niego inform acje, iż do 
dwóch zbiorników na dachu ho­
telu wpompowano niedawno 100 
tys. litrów  wody w  obawie przed 
okresowym i brakam i wody. N ie ­
wykluczone, że to w łaśnie stało 
się przyczyną zaw alenia się bu­
dynku.

Je s t  to najw iększa w tym  roku 
katastrofa w  T a jlan d ii po majo­
w ym  pożarze w  fabryce zaba­
wek, w  którym  zginęło 188 ludzi, 
głównie zatrudnionych w niej ro­
botnic. (hans)

i od koniec ubiegłego wieku ------  |e*j.■...— —— i. ..
R u d o lf D iese l konstruu­
jąc  swój epokowy siln ik  
spalinowy dokonywał 

prób z paliwem  pochodzenia roś­
linnego... Nauka zatoczyła ogro­
mne koło, i po 100 latach panowa­
n ia kopalnych węglowodorów w 
silnikach —  wracam y do pomys­
łów pana Rudolfa.

Poszukiwania ekologiczne czy­
stego ale i taniego paliw a trw ają 
od dłuższego czasu w w ielu kra­
jach, zwłaszcza 
tych nąjbogat- 
szych. Badania 
w spierają potęż­
ne koncerny naf­
towe, świadome, 
że kiedyś ropy 
może zabrak­
nąć... Próbowano 
wszystkiego co 
chętnie i szybko 
rośnie: soi, trzciny cukrowej, pal­
my, ale największe nadzieje wiąże 
się z rzepakiem, gdyż olej rzepa­
kowy jest najtańszym surowcem 
dla paliw a roślinnego.

W  Polsce oryginalną technolo­
gię otrzym ywania paliw a z rzepa­
ku opracował inżynier petrocho- 
m ik A n d rze j A dam czyk . Tak 
zwaną ,jłó łtechn iką" zajmuje się 
obecnie Instytu t Lotnictwa w W a ­
rszawie przy współpracy z Zakła­

dami Azotowymi w Kędzierzynie i 
bydgoskim ZACHEM -em .

W  największym  skrócie: z hek­
tara rzepaku otrzym uje się śred­
nio tonę oleju. W lew a sie do niej 
100 litrów  alkoholu metylowego i 
katalizator. Po k ilku  godzinach, 
gdy tylko w ytrąci się g liceryna —  
otrzymujemy 1.000 kg roślinnego 
oleju napędowego. W  rzeczywis­
tości proces ten jest o niebo bar­
dziej skom plikowany i zrozumia­
ły  jedynie dla wtajemniczonych.

„ Z  r z e p a k u  
d o  B a k u . . . ”

Koszt paliw a rzepakowego na­
zwanego E K O L  —  jest wyższy od 
tradycyjnego oleju napędowego, 
ale w rachunku uwzględnić nale­
ży także korzyści d la rolnictw a: 
makuchy pozostałe po w yciśnię­
ciu oleju z nasion rzepaku to cen­
na pasza treściowa.

E K O L  to paliwo doskonałe. M a 
tylko m inim alnie obniżoną kalo- 
ryczność. Poza tym  —  same plusy: 
lepsze w łaściwości paliwowe i

sm arne, podobna moc ja k  w zwyk­
łym  węglowodorowym oleju napę­
dowym i zupełnie rewelacyjne 
w alory ekologiczne. N iem al cał­
kow ity brak siark i, która jest 
przekleństwem  zwykłego paliwa, 
o w iele niższe em isje tlenków wę­
g la, tlenków  azotu, węglowodo­
rów, redukcja sad w o  50-80 proc. 
Rozlany na ziemię E K O L  w ciągu 
7 dni ulega całkowitej biodegra­
dacji.

Obecnie paliwo znajduje się w 
trakcie badań. W  
hamowniach In ­
stytutu Lotnict­
w a pracuje na 
nim  kilkanaście 
rodzajów siln i­
ków wysokopręż­
nych, a także słu­
żbowy polonez 
Caro, należący do 
instytu tu . Pa li

tyle  samo, ile  zwykłego oleju na­
pędowego, ma identyczne moc i 
przyspieszenie, tylko jadąc nim, 
zam iast spalin czuje się aromat 
placków ziem niaczanych-

W  austriackich stacjach benzy­
nowych już można zatankować 
„rzepakowego” w tej samej cenie 
co zw ykły olej napędowy. A  kiedy 
u nas...?

M a re k  P IS A R S K I

S z a n s a  
j e d n a  

n a  c z t e r y !
Wróciłem  znad morza z miesza­

nymi uczuciami. To, co wędkując 
aktywnie podpatrzyłem i usłysza­
łem świadczy o niezwykłej pazer­
ności łowiących i bezpardonowej 
walce w pozyskaniu jak  najw ięk­
szej ilości ryb. N iestety do nielicz­
nych można było zaliczyć osoby, 
które rzeczywiście traktow ały wę­
dkarstwo sportowo i rekreacyjnie, 
co nie znaczy, że niefachowo, czy 
posługiwano się nieodpowiednim 
sprzętem. Wędkarze z M iędzy­
zdrojów i okolic (tych w łaśnie mam 
na m yśli) oraz stali bywalcy pięk­
nego wybrzeża klifowego chodzą 
tam po ryb y , a nie na ry b y  , jak  
zwykliśmy mówić. Zdarzają się bo­
wiem dni, częściej jednak krótko­
trwałe chwile, niezwykle intensy­
wnego żerowania ryb, ale także 
okresy kompletnego „bezrybia” . 
To już nie to co było w przeszłości. 
Łowiący na przekór wszystkiemu 
starają się nie zauważać spadku 
populacji ryb i dążą do jeszcze w ię­
kszego ich przetrzebienia. N ie 
przejmują się zbytnio ogranicze­
niami połowu i przestrzeganiem 
wymogów stawianych sprzętowi.

Na porządku dziennym jest sto 
sowanie dwóch, trzech wędek z 
przywiązanymi do nich na przypo- 
nach dwoma haczykami (w odstę 
pie około 80 cm) do uzbrojenia 
dwóch niezależnych przynęt w po­
staci rosówek. D la przykładu: węd 
karz łowiący na jedną wędkę, ze­
stawem zmontowanym zgodnie z 
regulaminem amatorskiego poło­
wu ryb (z jednym haczykiem), ma 
niewspółmiernie mniejszą szansę

doczekania się brania ryby. Kszta­
łtuje się ona jak  jedna do czterech 
lub do sześciu.. K ilkakrotn ie w i­
działem jak  łowiący nieprawidło­
wym zestawem jednocześnie w y­
ciągali po dwie dorodne płocie o 
masie ok. 0,60 kg. Pewien miejs­
cowy wędkarz opowiedział mi 
(choć sam przyznał, że tak nie 
powinno się łowić) jak  kiedyś ło­
w iąc z falochronu w Świnoujściu 
holował jednocześnie dwa duże le­
szcze, takie powyżej 2 kg. Szamo­
czące się ryby dawały w wodzie 
taki opór, że w końcu żyłka nie 
wytrzym ała. Można się tylko do­
myśleć jak i los spotkał ryby na 
wolności.

Pseudo wędkarze łow ią tak dłu­
go dopóki ryby żerują. N iekiedy 
dochodzi do prawdziwej rzezi ryb. 
W idziałem  jak  trzech wędkarzy, 
wyposażonych po dwie i trzy wę­
dki, z podwójnymi przynętami, w y­
łowiło około 40 sztuk dużych płoci, 
okoni i leszczy. Z relacji pewnego 
wczasowicza, który od maja prze­
bywa w Międzyzdrojach, dowie­
działem się, że jednemu „łapaczo­
w i” zdarzył się tak obfity połów, że 
nie był w  stanie zabrać złowionych 
ryb. Wreszcie przymocował je do 
roweru i z takim  balastem (około 
50 kg) opuścił łowisko, ale tylko 
dlatego, że zaczęło się zciemniać. 
Jeże li ten proceder będzie trw ał 
nadal, to złowienie legalnie, z pozo­
ru w zasobnych wodach Bałtyku, 
będzie nielada wyczynem.

Ju ż  teraz łowiąc z brzegu, aby 
odnieść jako takie sukcesy, trzeba 
posiąść umiejętność wyszukania 
aktualnych stanowisk ryb oraz w y­
rzucać zestaw na coraz to większe 
odległości. Rzadko wyrzuty z brze­
gu na odległość 80-100 m są w y­
starczające. M am y do rozstrzyg­
nięcia dylemat, czy zmontować ze­
staw mocny o małym zasięgu wy­
rzutowym, czy słabszy, ale umoż­
liw iający osiąganie odległości
120-140 m. Chcę przypomnieć, że o 
możliwości dalekich wyrzutów 
m.in. decyduje: sprężystość wędzi­
ska, odpowiednie przelotki, odpo­
wiednio duża szpula kołowrotka, a 
przede wszystkim  grubość żyłki.

Można na przykład zastosować 
kombinację z żyłki o różnej grubo­
ści —  2 długości wędziska żyłka
0,50 mm, 20 metrów żyłka 0,35 
mm, 40 metrów o średnicy 0,30 
mm, a dalej żyłkę 0,25 mm. Ńie bez 
znaczenia jest masa i kształt cięża- 
rka,(80-150g).

nie są one zbyt okazałe i stosun­
kowo drogie. Opakowanie 15 sztuk 
kosztuje 18 tys. zł. Zwykle starcza 
na jedno wędkowanie.

W ybierający!łt się n a d  m orze —  
Życzę po łam an ia  k ija !

G r u n t o w y  z e s t a w  m o r s k i  
( d o  ł o w i e n i a  z  b r z e g u )

Objaśnienia:
1) ciężarek 120g, 2) odcinek żyłki 0,50 mm, 3) krętnik, 4) 
odcinek żyłki 0,35 mm, 5) odcinek żyłki 0,o0 mm, 6) 
przypon 0,30 mm

Niestety taki zestaw nie w każ­
dym łowisku będzie odpowiedni — 
szczególnie tam, gdzie istnieje du­
żo zaczepów, bądź w miejscach wy­
stępowania oderwanej od podłoża 
trawy morskiej. Wówczas należy 
się liczyć z oblepianiem traw y na 
licznych węzłach mimo wykonania 
ich fachowo.

Odwiecznym problemem może 
być zdobycie odpowiedniej przynę­
ty (rosówek), radziłbym przywieźć 
je ze sobą. Wprawdzie można je 
kupić w sklepie wędkarskim, ale

R o zw iązan ie  z a d a n ia  
z 29 l ip c a  b r . 

— ry b y  s tre fy  p rz y b rze żn e j 
B ałty k u .
1. Parposz, 2. Aloza, 3. Stynka, 4. 
Boleń, 5. Ciosa, 6. Rozpiór, 7. 
Leszcz, 8. Certa, 9. Ukleja, 10. 
Płoć, 11. Belona, 12. Okoń, 13. 
Iglicznia, 14. Kur, 15. Jazgarz, 16. 
Tasza, 17. Węgorzyca, 18. Tobiasz, 
19. Babka, 20. Wężynka, 21. Troć, 
22. Nagład, 23. Lisica, 24. San­
dacz, 25. Minóg, 26. Gładzica, 27. 
Krąp.

^  (A L E X )

W Ę D K A R Z E  !

Dwa la ta  m inęło od wprowadzenia w  „G N ”  ru b ryk i „Zap isk i 
w  ed kara k ie ” , a już niebawem  100 odcinek. N im  jednak to nastąpi 
uż teraz chcielibyśm y się dowiedzieć co sądzą C zyteln icy o tym  
,kąciku” — czy spełnia on oczekiwania, co należałoby zm ienić, co 

bardziej wyeksponować i na jak ie  zagadiuem a 
uwagę. • "

Proponujemy Państwu wypełnienie ankiety i przesłanie jej do 26 
sierpnia br. pod adresem naszei redakcji. Możemy zapewnie, ze wszystkie 
opinie i propozycje będą wnikliwie przeanalizowane, a zbiorcze wyniki 
podane do wiadomości.

Wśród Czytelników, którzy nadeślą ankiety rozlosujemy upominki!

A n k i e t a

1. Od kiedy czytasz „Zap iski wędkarskie”?

2. Jak ie  zagadnienia (tem aty) Ciebie szczególnie interesują?

3. Podaj tytu ł artykułu, który utkw ił Tobie w pamięci.

4. Ja k  oceniasz poziom prezentowania w „kąciku zagadnień węd­
karskich? (b.dobry, dobry, dostateczny, m ierny, niedostateczny, 
nie mam wyrobionego zdania) , . ,

5. Czy korzystasz na co dzień z porad wędkarskich przedstawionych
w „kąciku’?

6. Czy zbierasz (wycinasz z „Gazety” ) kolejne odcinki zapisków 
wędkarskich? (zbieram wszystkie, tylko niektóre, nie zbieram)

7. Czytając zapiski wędkarskie czy dowiedziałeś się o czymś czego 
nie wiedziałeś?

8 Czy jesteś zainteresowany opublikowaniem wybranych artuku- 
‘ łów z „kącika” w formie broszury? Je ś li tak to co chciałbyś aby tam

się znalazło?.......................................................................:....
9. Dlaczego nie uczestniczysz aktywnie w redagowaniu „kącika . 

(oczekuję im iennej propozycji współpracy, oczekuję, żę zrobią to 
za mnie inni, nie czuję się kompetentny aby udzielać rad innym,
nie mam na to czasu). ,

10. Jak ie  Twoim zdaniem przedsięwzięcie może doprowadzić do 
szerszej współpracy wędkarzy z kącikiem  wędkarskim?

11. Ćo naieżałoby zmienić w kąciku wędkarskim ?

12. Inne uwagi i propozycje..

Nazwisko i imię.. 
Adres..
W ykształcenie....................  .
zawód.............................................................. w iek-
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W Ó J T  G M I N Y  B R O D Y
d z ia ła ją c  n a  p o d s ta w ie  a rt. 30 u s ta w y  z d n ia  12 lip c a  
1984 r. o p la n o w a n iu  p rz e s trz e n n y m  (tj. D z. U . n r  17 

z 1989 r. poz. 99  z p ó źn ie js zy m i zm ia n a m i)  
z a w i a d a m i a ,  

że w  d n ia ch  od 27.08. do 16.09.1993 r. 
w s ie d z ib ie  U r z ę d u  G m in y  w  B ro d a ch  pok. n r  1 

w  godz. 8 .00-14 .00  w y ło żo n y  będ z ie  do p u b lic zn e j 
k o n su lta c j i p ro je k t z m ia n  do m ie jscow ego  p la n u  

ogó lnego zag o sp o d a ro w a n ia  p rze s trzen n eg o  
G m in y  B ro d y  do tyczący:

1. T e rm in u  to w a ro w ych  o d p ra w  ce ln ych  „ O ls z y n a ”
2. P rz e jś c ia  g ra n ic zn eg o  d la  p ie s zy ch  w  Z a s ie ka ch .

Z a in te re so w a n e  O rg a n y  A d m in is t r a c j i P ań s tw ow e j, 
je d n o s tk i o rg a n iz a c y jn e  i osoby f iz y c zn e  

m ogą w  tym  o k re s ie  zg ła s za ć  u w a g i i w n io s k i 
do w y ło żonego  p ro je k tu  p la n u .

P u b lic z n a  d y s k u s ja  n a d  p ro je k te m  p la n u  z u d z ia łe m  
zespo łu  a u to rs k ie g o  odbędz ie  s ię  w  d n iu  16 w rz e śn ia  
1993 r. o godz. 10.00 w  U r z ę d z ie  G m in y  w  B ro d a ch  
pok. n r  1.

AUTOCENTRUM  
VICTORIA LUBIN

Do końca sierpnia 
promocyjna sprzedaż 
fiata 126p z rabatem 

900.000 tys. zł.
Sprzedaż codzienha i w każdą sobotę 

do godz. 15.00 
Duży wybór kolorów. 

LUBIN, ul. Ścinawska 49 
tel. 44-32-12, 44-19-33, fax. 42-17-15

ZIELONA GORA ul. JANA Z KOLNA 2a
TEL.62M8w.15J

v ;w .  : -p

REKLflMy ŚWIETLNE
PLANSZE REKLAMOWE 

R E K L A M Y  N d  A U T O B U S A C H  P K S

K S  W  D W O R C A C H  I K S
Y B &

PRACA
G O S P O D A R C Z E G O  i k ie ro w c ę - m e c h a -  

n ik a  s a m o c h o d o w e g o  p rz y jm ę . M o ż li­
w o ś ć  z a m ie s z k a n ia .  R a c u la .  G ło g o w s ­
k a  1. 1 3 6 7 z g  

K R A W C O W E  w y k w a lif ik o w a n e  n a  p ó ł 
e ta tu : 2 - g ą  z m ia n ę  z a t ru d n i Z a k ła d  
T E S S .  Z ie lo n a  G ó r a ,  ul. S o w iń s k ie g o  
1 SA . 1 0 5 0 yg  

K T O  p o m o ż e  m ło d e j, b e z ro b o tn e j w  z d o ­
b yc iu  p ra c y  n a  Z a c h o d z ie  (w in o b ra n ie ,  
o p ie k a  n a d  c h o ry m  itp. ). O fe r t y  ty lk o  
p o w a ż n e , z a  p o b ra n ie m  n ie  p rz y jm u ję . 
„ A N N A "  R a d z ie c h ó w ,  59-517  O lsz a n i-  

w o j L e g n ic a .  4 2 4 p p-w wy, , ttf y/yi
P O M O G Ę  w y je c h a ć  n a  z b ió r  w in o g ro n  d o  

F r a n c j i (k o p e r ta , p a c z e k  5 .5 0 0 ,- ). G ło ­
g ó w  sk r. 181, (.188/gl/u) 7 0 0 g l

S P Ó Ł K A  z a tru d n i o s o b y  d o  p ra c y .  Z G  te l 
16- ° 2 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  1 3 4 1 zg

SPRZEDAŻ
B O K S E R K I  ro d o w o d o w e  p o  b a rd z o  d o ­
b ry c h  ro d z ic a c h . G ło g ó w  31-20-45 
(w ie c z o re m ).  (181/g l/u ) 6 9 3 g l

B U D Y N E K  g o s p o d a r c z y  d o  rozb ió rk i, d a ­
c h ó w k ę , d re w n o  ro z b ió rk o w e  - ta n io  
s p rz e d a m . In fo rm a c je : D ro z d e k  Jó z e f ,  
N o w o g ró d  B o b rz a ń s k i ul. K o ś c iu s z k i 
34 . 10 6 9 y g

D E S K Ę  s u r f in g o w ą  k o m p le tn ą  - tan io . 
G ło g ó w  31-21-81 p o  19 .00 . (192/g l/u )

7 0 5 g l
H U R T O W N IA  W o d o m ie r z y  p ro d u k c ji 

M E T R O N  T o ru ń , c e n y  fa b r y c z n e  o d  
2 8 2 .5 0 0  z ł  o d  10 s z tu k  d o s ta rc z a m .

NltNY SAItLMARri

B e j M

TV SAT „POLONIA” , „PO LSAT”
^ ju ż  za  550 t y s .///// ANTENY SATELITARNE
* zestawy satelitarne już za 4.500 tys. 

komplet z montażem i dojazdem
* czasza 80 cm, konwerter Continental!!! ____  _
Mtwyświetlane funkcje na ekranie, płynna regulacja wizji i fonii 
* w  sprzedaży: LOTUS, ASTRA CARO, PACE, AM STRAD 310, 320 
oraz 510 (z wideokryptem na karty)

*d la  zamiejscowych RABAT do 250 tys. z ł !! GW ARAN C JA  M
* R A T Y  B E Z  Ż Y R A N T Ó W  I ZA ŚW IA D C ZEŃ .
* A T R A K C Y J N E  C E N Y  H U R T O W E  !!!

N O W A  S Ó L  ul. Ś w .B a rb a ry  14. tel. 31-49, G Ł O G Ó W  ul. S ik o rsk ieg o  28, tel. 34-28-44 
o d  9 .0 0  d o  17.00._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  (U m

Przedsiębiorstwo Produkcvjno-ll»ndlowo-l'slug(me 
„ B A S P A A ”  s.c.
u l. S ik o r s k ie g o  7 2 , 67-200  G ło g ó w  
le l .  (0 7 0 )3 3 3 -9 8 7  
te l .  / fa x (0 7 0 )3 3 5 - 3 7 4  
R o k  z a ło ż e n ia ) :  1 9 7 3

P o l e c a  w  G ł o g o w i e  i  p r o m i e n i u  2 5  k m  
D o s t a w y  w s z y s tk ic h  m a r e k  b e to n u  o g w a r a n to w a n e j  ja k o ś c i  w ła s n y m i  
ś r o d k a m i t r a n s p o r tu ,  d y s p o n u je m y  p o m p a m i d o  p o d a w a n ia  b e to n u . 
P o le c a m y  ró w n ie ż  P a ń s t w u  b lo c z k i b e to n o w e  M 6 ,  p u s t a k i  ż u ż lo w e  a l f a  c a łe  
i 1/ 2 , o b rz e ż a  c h o d n ik o w e ,  p ły t k i  c h o d n ik o w e  5 0 x 5 0 , k r a w ę ż n ik  d ro g o w a , 
n a d p r o ż a  t y p u  L  w s z y s t k ic h  d łu g o ś c i ,  k r ę g i n a  s z a m b a  o  p r z e k r .  3 .0 0 0  m m , 
e le m e n t y  b e to n o w e  i ż e lb e to w e  w g . in d y w id u a ln y c h  z a m ó w ie ń .  P o le c a m y  
u s łu g i  t r a n s p o r to w e  o ra z  s p r z ę t  c ię ż k i - k o p a r k i ,  s p y c h a r k i ,  ła d o w a r k i ,  
d ź w ig i b u d o w la n e .

Z a p r a s z a m y  d o  w s p ó ł p r a c y !  ^  _

A N N E B E R G ,

PRZEWOZY MIĘDZYNARODOWE
Spółka joint venture 

Zielona Góra ul. Batorego 126a, tel. 655-95, fax 712-59

zatrudni
* referentkę ekonomiczna;
Wymagania:

- wykształcenie ekonomiczne śreanie lub wyższe
- wskazana znajomość j. niemieckiego.

* mężczyznę na stanowisko spedytora;
Wymagania:

- dora znajomość jęz.niemieckiego w mowie i piśmie
- zamieszkanie w Zielonej Górze lub okolicach
- wykształcenie wyższe lub średnie
- dyspozycyjność.

B R A M Y
G A R A Ż O W E

BRAMY PARKAAOWE 
ZDALNIE OTWIERANE

Zielona Góra 
ul. Boh. Westerplatte 1 ! 

pok. 708. tel. 42-31 w. 480 
Gorzów Wlkp. 

ul. Kar. S. Wyszyńskiego 122 
pok. 219. tpl. 260-01 do 04 w. 88 

Legnica 
ul. Gombrowicza 43/11 

_____  <el. 55-00-61 zg38.\r

„ K O B E  R ”  s.c. 
Zielona Góra 

ul. Lecha 2 (os. Słowackiego)
o f e r u j e

- śpiochy
- kaftaniki
- koszulki wiązane
- pieluchy (tetra, flanela)
- czapeczki itp.

takich firm, jak: 
M ire lla , Carm en,

Caro, M ira , ... 
Z A P R A S Z A M Y ! !

ZG  tel. 701-74 (w ieczorem )
____________________________________  <k-9S i

B IU R O  T U R Y S T Y C Z N E  
oferuje

najtańsze przewozy 
luksusowymi autokarami do:'
* Paryża,
* Lille,
* Brukseli.

C EN A  1.050.000 zł 
* * * # # * * # # # * * * # # # * * * *  

A G E N C J A  O B R O T U  
N I E R U C H O M O Ś C I A M I .  

Zielona Góra 
ul. Kożuchowska 15a, pok. 115 

tel. 712-64 wew. 37._________ 266i i /

P R Z E R W A  W  D O P Ł Y W I E  P R Ą D U

data godzina m iejscowość i u lice

23.08.93 8.00-15.00 m. Z ie lona G ó ra
ul. Zawiszy Czarnego, 
Słowicza, Budowlana, 
Dunikowskiego, Francuska 
przy Dunikowskiego.

23-25.08 8.00-15.00 m. U rz u ty  od strony Niwisk

23-28.08 8.00-15.00 m. Zaton ie  od strony 
Zielonej Góry

24-25.08 8.00-15.00 m. O ch la  od strony 
Zielonej Góry

26-27.08 8.00-15.00 m. Z ie lona Góra
ul. Anny Jagiellonki, 
Langiewicza, Batorego 
przy wiadukcie

28.08.93 8.00-15.00 m. S ta ry  K is ie lin  od strony 
Nowego Kisielina 
i N o w y K is ie lin  od strony 
Starego Kisielina

. - ' M 1 tr&tmsi

D U Z A  S Z A N S A

Oferujemy Państwu fantastycz­
ną dodatkową możliwość zarob­
ku w wolnym czasie, bez ryzyka. 

G dy posiadacie Państwo 
ambicję i zdolności 

organizacyjne, proszę napisać.

Firma SEIWALD-MARKETING, 
Siedlerstrape 13 A-2522 

Oberwaltersdorf- AUSTRIA.
M y robimy wszystko dla ludzi 

żeby byli szczęśliwi.
Auto i telefon wskazane.'/,<222/

P o sz u k u je  s ię  
„ S T A T Y K A ” 

z  d o b rą  zn a jo m o śc ią  
ję z y k a  n ie m ie ck ie g o .

M ożliw o ść d łu g o trw a łe j p ra cy. 

Z g ło sze n ia  k ie ro w a ć p o d  a d re s

Dypl. inż. Hermann Kummcl 
Mittenwalder str 53 

1000 Berlin 61 
tel / fax (0049-30) 69-35-342

__________ ttu219i

111, w o j. z ie lo n o g ó rs k ie .  W ia d o m o ś ć :  
B o b r o w ic e  115 . 2 1 7 lu

T A N IO  s p rz e d a m  d o m  w  s ta n ie  s u ro w y m  
2 4 0  m  kw . n a  d z ia łc e  30  a ró w ,  6  km  o d  
Z ie lo n e j  G ó r y .  Z G .  tel. 68-919 . 1 3 6 2 zg

LEKARSKIE
L E K .  m e d . w e t. Z .  H a lin a  M a rc in k o w s k a . 
- G ło g ó w , C h o p in a  32, te l. 33-25-56. 6 5 g l 
M E D IK R O L -  P r y w a tn a  P rz y c h o d n ia .  Z G .  

ul. S z c z e k o c iń s k a  5 (o d  B o ta n ic z n e j )
15 .00-18  00, tel. 55-06. S to m a to lo g
9 .0 0 -2 0 .0 0 . 1 0 6 0 yg

lu b s k a ' '« l .  H l Jb a łc z y k ó w  ;se ‘g .( i4 >  tól. 
72-10-87. po<góćiz./ł9'.Q0. 10 6 4y g '  

M I E S Z K A N I E  3-po kO jów e, ła z ie n k a , w  
tym  le tn ia  k u c h n ia . Z a b u d o w a n ia  g o sp ., 
o g ró d , k o ło  rzek i s p rz e d a m , w e  w s i 
K o z ó w  k / G u b in a .  N ie k a rz y n  6 0 c / 4  
g m . S k ą p e  p o  18.00. 4 0 5 p p

R Y Z  e k s p re s o w y ,  sz k ło  s to ło w e . Z G .  
W in n a  16. 1 3 5 9 zg

MOTORYZACYJNE

M O T O - A R T
Żagań,
u l .  Przyjaciół Żołnierza 6 4  
(baza STW), te l. 34-71

A U T O K O M I S
KUPNO-ZAM IANA 

- SPRZED AŻ  
GO TÓW KOW A 

I RATALNA 
A U T  K R A JO W Y C H  

I ZA C H O D N IC H .
I W PŁA T A  M IN IM U M  
20% W ARTO ŚC I AUTA. 
S P Ł A T A  DO  2 LA T .
O PRO C EN TO W A N IE  
ZRYCZAŁTO W AN E 

Za 12 miesięcy - 28%
Za 24 miesiące - 58% 

Z A K ŁA D  
M E C H A N IK I 

P O JA Z D O W E J. 
Zapraszam y codzien­
n ie  od 10.00 do 17.00lK-52)

K U P ^ ,  (p P® .1 ,  k a d e tt  (p o  w y p a d k O ) - 
1981-84. Ito w a  Ż a g a ń s k a  ul. O k rz e i 2 6 , 
tel. 4 1 9 , p o  19 .00 . 2 6 z t

P I L N I E  s p rz e d a m  T o y o tę  c o ro llę  1800  
d ie s e l rok  1986 . F ia t  1 2 6 p  F L  rok  1988 . 
Iło w a  ul. P a ła c o w a  3. 1 3 6 6 z g

P R Z E D P Ł A T Ę  o ra z  s a m o c h ó d  ła d a  2 1 0 7  
1986  - s p rz e d a m . G ło g ó w  33-93-63. 
( 1 8 6 / g l/ u )  6 9 8 g l

R E N A U L T  C lio  1 ,2  (1 9 9 1 ) s p rz e d a m . J a ­
n o w ie c  7 , tel. 145  N o w e  K ra m s k o .

13 5 4 z g
S P R Z E D A M  c ią g n ik  C -3 6 0  / s p rz ę t  ro l­

n icz y . T rz e b ie l,  Ż a r s k a  3 0 b . 2 9 z t 
S P R Z E D A M  c ią g n ik  s io d ło w y  ,,J e l c z "  

p lu s  n a c z e p a  18- to n o w a  w y w ro tk a  lub  
z a m ie n ię  n a  s a m o c h ó d  o s o b o w y . N iw i-  
c a  87 . 3 1 z t

S P R Z E D A M  z e s ta w  n a p r a w c z y  d o  s ta ra  
2 0 0  p lu s  s k rz y n ia  b ie g ó w  d o  s ta ra  28. 
N iw ic a  87. 30zt

T A R P A N A  1985  (s ta n  d o b ry )  - s p rz e d a m  
G ło g ó w  33-17-90. (184/gl/u ) 6 9 6 g l

LO KALE
G A R A Ż  n a  o s . P ia s to w s k im  s p rz e d a m .

Z G  te l 609-54  p o  2 0 .0 0 . 1 0 5 5 yg  
L O K A L  (n a  ró ż n ą  d z ia ła ln o ś ć )  d o  w y n a ję ­

c ia . Z ie lo n a  G ó ra ,  tel. 229-84 . 4 1 6 p p  
L O K A L  h a n d lo w y  50 m  kw . z  te le fo n e m  w  

Z ie lo n e j  G ó r z e  d o  w y n a ję c ia .  D z w o n ić  
Z G .  tel. 35-73 w  d n iu  o g ło s z e n ia  go d z .
18 .00-19 .00 . 10 6 5 y g  

M I E S Z K A N I E  w ła s n o ś c io w e  6 0  m  kw . (3
p o k o je , te le fo n ) s p rz e d a m . G to g ó w  tel. 
33-88-46. 172g|

P I L N I E  p o s z u k u ję  m ie s z k a n ia  M -3 lub  
w ię k s z e  z  te le fo n e m  w  G ło g o w ie  lub  
Lu b in ie . Z ie lo n a  G ó r a ,  te l. 673-63 .

10 5 6 y g
P O S Z U K U J Ę  k a w a le rk i d o  w y n a ję c ia  

Z ie lo n a  G ó r a  tel. 229-71 w  g o d z .
8 .0 0 -1 7 .0 0 . 4 2 2 p p

ROŻNE
K A R P A C Z  - P e n s jo n a t  , , I S M A "  ul. S k o ś ­

n a  1a , te l. 19-833 z a p r a s z a  w  g ó ry . 
j N o c le g i - d la  d z ie c i z n iż k a , 9 3 6 y g  ,

USŁUGI
L E G O L A N D  - w y c ie c z k i w  k a ż d y  p ią te k  

d o  k ra in y  z  k lo c k ó w  L e g o . B e l l  T o u r  
Z ie lo n a  G ó r a  ul. M o re lo w a  34 , K lu b  
„ U ś m ie c h "  tel. 286-19  w . 101. 1 0 3 5 yg  

N A P R A W A  ju n k e rs ó w . k u c h e n e k  i p ie ­
c ó w  g a z o w y c h ,  in s ta la c je  c . o. i g a z .

. Z G .  tel. 67 0 -8 4  i 30-16. 1 0 6 1 yg
Z A L U Z J E  ró ż n e  —  z a c h o d n ie ,  c e n y  k o n ­

k u re n c y jn e .  S u le c h ó w  tel. 29-86.
10 6 7 y g

MATRYMONIALNE
P A N  la t 39  p o z n a  k u ltu ra ln ą , m i łą  i s y m ­

p a t y c z n ą  p a n ią  w  c e lu  m a try m o n ia l­
n y m . O fe r t y  B O  Z ie lo n a  G ó r a  d la  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  1062yg

TOWARZYSKIE

A G E N C J A  T l A M O  to  n ie  t y lk o  to w a rz y s t ­
w o  c z a r u ją c y c h  P a ń .  a le  t a k ż e  p rz e ż y ­
c ia ,  k tó ry c h  n ie  s p o s ó b  z a p o m n ie ć . 
S k u ś  s ię  - z a d z w o ń ! Z G  te l 673-63. 
Z a t ru d n im y  p a n ie  i z a p e w n ia m y  z a k w a ­
te ro w a n ie . 1020yg  

A G E N C J A  T o w a rz y s k a  ,,A M A N D A "  z a ­
p e w n ia  to w a r z y s tw o  m iły c h  i a tra k c y j­
n y c h  p a ń . Z ie lo n a  G ó r a  tel. 685-85.

103 3 yg
A G E N C J A  T o w a rz y s k a  . . N IC O L E "  p o le ­

c a  t o w a rz y s tw o  m iły c h , a tra k c y jn y c h  
p a ń , p a n ó w  p rz e z  c a ł ą  d o b ę . Z G  tel. 
63-230 . Z a d z w o ń  a  n ie  s t r a c is z  c z a s u .

1031yg
M Ł O D Y ,  k u ltu ra ln y  u m ili c z a s  s ta rsz ym  

p a n io m  z a  f in a n s o w e  w s p a rc ie .  D y s k re ­
c ja .  O fe r t y  B .  O .  „ G a z e t a  N o w a "  d la  
4 1 4  pp. 4 1 4 p p

U W A G A !  N o w o  o tw a r ta  A g e n c ja  T o w a ­
r z y s k a  „ A L I C E "  p o le c a  s w o je  usług i. 
O fe ru je m y  c a ło d o b o w e  to w a rz y s tw o  a t ­
r a k c y jn y c h  p a ń , p a n ó w . p a r. S p ró b u j a  
z y s k a s z !  Z G  te l. 29-830. 1030yg

ZGUBY
Z G U B I O N O  le g ity m a c ję  s łu ż b o w ą  nr 
0 5 8 1 1 2 8  (s e r ia  A  w y d a n a  p rz e z  S z k o łę  
P o d t a w o w ą  n r 3 w  G ło g o w ie )  n a  n a ­
z w is k o  M ic h a lin a  M a g d a . G ło g ó w  33-29 
5 8  197gl/u

D E U T S C H A U T O  - n a p ra w y  V W ,  A U D I,  
O P E L ,  F O R D  i in n e  z a c h o d n ie .  D ia g ­
n o s ty k a  s iln ik ó w , b la c h a rs tw o , lak ier- 
n ic tw o . N a p ra w y  p o w y p a d k o w e  na  
u b e z p ie c z e n ia . Ś w id n ic a  k / Z ie lo n e j  
G ó r y  ul. K o s y n ie ró w  6, tel. 731-69 w  
g o d z . 8 .00-18 .00. 102 9 yg

NIERUCHOMOŚCI
D O M  d o  m a łe g o  w y k o ń c z e n ia  s p rz e d a m  

W ia d o m o ś ć :  Ż a r y ,  W ito s a  41/5 p o  
15.00. 33z t

D Z IA Ł K Ę  w  S ła w ie  1050  m  kw . (w y la n e  
ła w y )  - sp rz e d a m . G ło g ó w  33-58-53 
(185/gl/u) 6 9 7 g l

J A K  n a jta n ie j w y b u d o w a ć  d o m ?  In fo rm a ­
c ja : P .  W .  „ B U D R E X ”  67-200  G ło g ó w  
P-237 . 6 8 9 g l

S P R Z E D A M  d o m  w o ln o  s to ją c y  / d z ia łk a  
b u d o w la n a , łąk a- 0 ,95  h. gm . B o b ro w ic e

Kupon na ogłoszenia drobne " \

~\

J J

Nazwisko. 
Adres...

Imię. . Data publikacji 
Podpis......

G R U P A :  Zaznacz znakiem "z" grupę

□
□

P R A C A  
N A U K A  
K U P N O  
S P R Z E D A Ż  
M O T O R Y Z A C Y JN E  
L O K A L E
N IE R U C H O M O Ś C I
L E K A R S K IE
R Ó Ż N E
U S Ł U G I
M A T R Y M O N IA L N E
T O W A R Z Y S K IE
Z G U B Y

F O R M A  D R U K U

□ PROSTA 
OSOBY PROWADZĄCE

C E N A

•20.000 zł

DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA - 22.800 zl 
W WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK) 
CENA OGŁOSZENIA WZRASTA 0 100%
WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ 
DO BIURA OGŁOSZEŃ ’GN" LUB ODDZIAŁU REDAKCJI. 
W PRZYPADKU PRZESYŁANIA KUPONU POCZTA 
PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK WPŁATY NA KONTO: 
BPH l/O Zielona Góra, 329606-3447-136-2

Kupon je s t ważny do końca sierpnia 1993 r.
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F in a ł C z a rn i —  D ąb
W  meczach półfinałowych pi­

łkarskiego Pucharu Polski na 
szczeblu delegatury O ZPN  w 
Nowej Soli uzyskano rezultaty: 
Skrzydlaci Mirocin Średni —  
Czarni Rudno 2:4 (0:1) i Dąb 
Przybyszów —  LZS  Gościeszo- 
wice 9:2 (5:0). Spotkanie finało­
we pomiędzy Czarnymi i Dę­
bem odbędzie się w niedzielę,
22 sierpnia, o godz. 15.00 na 
stadionie M O S iR  w Nowej Soli.

(e j)

T e rm in a rz  spotkań  
Arm exu- 
Prom ień  Ż a ry

W  najbliższą sobotę (21.08., 
godz. 16.00) piłkarze Arme- 
xu-Promień Żary (klasa mię­
dzyokręgowa) rozegrają inau­
guracyjny mecz na własnym 
boisku. Ich rywalem będą B u ­
dowlani Lubsko. Oto pozostałe 

| terminy rundy jesiennej, któ­
rych gospodarzem jest Ar- 
mex-Promień: 4.09. —  godz.
15.00 (Unia Żary-Kunice), 
19.09. —  15.00 (Sparta Miejska 
Górka), 2.10. —  14.00 (Obra 
Kościan), 17.10. —  14.00 (Choj­
nowianka Chojnów), 30.10. —
14.00 (Meblarz Nowe Miastecz­
ko), 11.11. —  11.00 (Fadom No-

[ wogród).

Tu rn ie j p iłk a rsk i 
w B ożnow ie

W  Bożnowie odbył się turniej 
piłkarski o puchar prezesa fir­
my Sund-Yan. Najlepszą dru­
żyną okazała się Sparta Miod­
nica, która po rzutach karnych 

j pokonała Beskid Bożnów 4:2 (w 
normalnym czasie 0:0). Trzecie 
miejsce przypadło Czarnym J e ­
lenin, którzy zwyciężyli Vistulę 
Dzietrzychowice 4:0 (3:0).

P iłk a rze  rę czn i 
[ Zryw u  

znają ryw a li
Piłkarze ręczni Zrywu Zielo­

na Góra, którzy uczestniczą w 
rozgrywkach IV  strefy junio­
rów młodszych, będą rozgry wa- 

| li mecze w hali sportowej V I I  
LO  w Zielonej Górze przy ul. 
Wazów 76. Oto terminy spot­
kań oraz rywale ziełonogórzan: 
4.09. —  godz. 10.00 (Miedź Leg­
nica), 18.09. —  11.00 (Juvenia 
Wrocław), 2.10. —  11.00 (Tęcza 
Kościan), 9.10. —  11.00 (Yic­
toria Świebodzice), 23.10. —
11.00 (Śląsk Wrocław), 6.11. —
11.00 (Chrobry Głogów).

Zaw ody  
| w ratow nictw ie  
w odnym

* 4 i 5.09. br. w Łagowie 
Lubuskim odbędą się wojewó­
dzkie zawody w ratownictwie 
wodnym. Zbiórka uczestników: 
4.09., do godz. 12.00 na ośrodku 
wypoczynkowym „Prom yk” .

* Wojewódzkie Wodne Ochot­
nicze Pogotowie Ratunkowe w 
Zielonej Górze organizuje od 
13-18.09. br. kurs sterników 
motorowodnych. Zgłoszenia (do 
23. bm.) przyjmuje W O P R  Zie­
lona Góra przy ul. Lisowskiego 
1, tel. 706-74.

CeKon

c o -  gdzie * kiedy?

Smród, pies i mandat N o w e  m i e j s c e  d l a  s z k o ł y  

i  d z i e c i  s p e c j a l n e j  t r o s k i

— ------------------------------------------------------------------ Q )

W  jed n ym  z m ieszkań  p rz y  u l. F ran cu sk ie j cos 
śm ierdzi. L o k a l p rz y  Akacjow ej co ja k iś  czas zalew a  
w oda, a  w  in n ym  rejon ie  m iasta  „ciąg le  szczeka  

ties” . C i, k tó ry ch  to d ra żn i k ie ru ją  swe k ro k i do  
liura  rze czn ik a  P ra w  M ieszkań ców  Zielonej G ory .

że ów lokal ma taką przeszłość. W 
piśmie skierowanym do biura rze­
cznika napisała m.in., że „woda 
płynie jakby rzeka”.

Przy ulicy Francuskiej coś 
śmierdzi. Ten zapach unosi się z 
mieszkania już dawno temu opu­
szczonego. Smród jest faktem, a 
mieszkańcy pobliskich lokali nie 
mają wcale zamiaru go wdychać. 
W piśmie skierowanym do pani 
Marii Pięty lokatorzy sugerują, że 
w zamkniętym pomieszczeniu 
jest „rozkładająca się żywność i 
brud”, wskazując tym samym wi­
nowajców.

Wśród innych sierpniowych go­
ści była m.in. pani, która narzeka­
ła na zepsutą spłuczkę, a także 
jegomość z Lublina, któremu nie 
podobają się... zielonogórskie jar­
marki, bo — jego zdaniem — mie­
szkańcy pobliskich domów nie 
mogą wtedy odpocząć.

We wtorek rano do drzwi biura 
zapukało pięć osób. Każda z inną 
sprawą. Pani M aria P ięta, która 
od dwóch lat pełni funkcję rzecz­
nika, musi cierpliwie ich wysłu­
chać, poczynić stosowne zapiski, a 
potem rzecz wyjaśniać. Takie wy­
jaśnienia, niestety, trwają cza­
sem długo. Nie wszyscy adresaci 
pamiętają bowiem o tym, żeby na 
pismo sygnowane pieczątką rze­
cznika w terminie odpowiedzieć.

O problem ach, k tó re  do sie­
dziby rzecznika „przynoszą” 
zm artw ieni zielonogórzanie, 
pisaliśm y nie raz. Co niepokoi 
ich  teraz?

Jedno z mieszkań przy ul. Aka­
cjowej woda zalewała już siedem 
razy. W tym wypaidku siódemka 
akurat szczęśliwą liczbą nie jest. 
Nowa lokatorka, inwalidka II 
grupy, która wprowadziła się tu 
dwa miesiące‘temu nie wiedziała,

Do biura ludzie nie tylko przy­
chodzą. Także ślą listy i telefonu­
ją. Od początku roku do połowy 
sierpnia zanotowano „37 skarg 
pisemnych”, wiele interwencji, 
skarg i wniosków. Tylko we wto­
rek, 17 bm., w ciągu kilku poran­
nych godzin było, jak wspomnieli­
śmy, pięciu interesantów.

Jeden przyszedł z bardzo niety­
pową sprawą. Otrzymał mianowi­
cie pismo z Miejskiego Zakładu 
Komunikacji w  Warszawie, wzy­
wające go do zapłaty mandatu 
kredytowego za tzw. przejazd bez- 
biletowy, który m iał miejsce w 
kwietniu bieżącego roku. Ow oby­
watel, owszem, był w Warszawie, 
ale... kilkanaście lat temu. Naj­
ciekawsze jest to, że jego dane 
personalne zapisane przez kont­
rolerów warszawskich zgadzają 
się z tymi, które widnieją w  jego 
dowodzie osobistym. Seria  i nu­
mer dowodu także.

Jest nadzieja, że ten nietypowy 
przypadek znajdzie pomyślny fi­
nał. Oby tak było z innymi. Choć 
lepiej, żeby kłopotów zielonogó­
rzanie mieli jak najmniej.

Jac ek  PATALAS

Na początku lat sześdziesią- 
tych powstała w Zielonej Górze 
Szkoła Specjalna nr 16, przezna­
czona dla dzieci specjalnej tro­
ski. Niestety, budynek szkolny 
nie był przystosowany do po­
trzeb tego rodzaju placówki. Do­
piero po około trzydziestu latach, 
dzięki wsparciu m.in. radnych i 
Urzędu Miasta, upośledzone 
dzieci i ich opiekunowie mogą 
irzenieść się do odpowiedniegoprzenieść 

budynku.
Od w rześn ia  Szkoła Spec­

ja ln a  zajm ie m iejsce po daw ­
nym  przedszko lu  n r  26, m ie­
szczącym  się  p rzy  u licy  Za­
chodniej. Dodatkowo, odtwo­
rzona zostanie tzw. „szkoła ży­
cia” dla dzieci i młodzieży sta r­
szej. W trzynastu klasach uczyć 
się będzie około 160 uczniów w 
wieku od 7 do 18 lat. Nowy budy­
nek pomieści dziesięć sal lekcyj­
nych, dwie gimnastyczne, świet­
licę i pracownię techniczną.

Przebywać tu będą dzieci z 
zespołem Downa oraz z innymi 
różnego typu schorzeniami — z 
porażeniem mózgowym, wadami 
ruchowymi i wadą postawy (oko­
ło 90 proc. uczniów). W nowym 
budynku uczyć się będą jedynie 
dzieci sprawne ruchowo, pozos­
tałe zaś w Ośrodku Rehabilita­
cyjnym przy ulicy Głowackiego.

Dla uczniów Szkoły Specjalnej 
organizowane będą wycieczki, 
obozy, kolonie, wyjścia do kina i 
teatru, a także różnego rodzaju 
imprezy sportowe i artystyczne. 
Co roku organizowany będzie 
tradycyjny Wojewódzki Prze­
gląd Twórczości Artystycznej 
oraz Wojewódzki Turniej Gier i 
Zabaw. W rywalizacji uczestni­
czą (w ramach integracji) także 
uczniowie szkół powszechnych.

W szkole pracują specjaliści — 
m.in. logopeda, reedukator, psy­
cholog i pedagog, którzy czuwają 
nad zdrowiem i rozwojem swoich

Tak się chciało pić! Fot. Albina Fila

R o w e ro w y  p ik n ik  
w  „K a c z y m  D o le ”

W niedzielę, 22 sierpnia Dom 
Kultury „Novita” zaprasza 
wszystkich cyklistów na spotka­
nie w „Kaczym Dole”. Piknik z 
rowerem rozpocznie się o godz. 
15.00, a w jego programie znaj­
dzie się m.in. g ie łda  ro w ero ­
w a, k o n k u rsy  n a  row erach , 
row erow y to r  przeszkód , wy- 

I - ścig i n a  „beem iksach” i ro-
w e rach  g ó rsk ich  o raz  m nost- 
wo zabaw  rek reacy jnych .

K I N A
„EST R A D A ” — 18.30, 21.00 Bez
przebaczenia (USA 15)
„N YSA ”  — 17.00, 19.15 Unforgi- 
ven — Bez przebaczenia (premiera) 
(USA 15), 15.30, 21.30 Kolejność 
uczuć (poi. 15)

M U Z E A
Muzeum Ziem i Lubuskiej w  
Zielonej Górze (pon., wt. — nie­
czynne, śr., czw. pt. 11.00-17.00, 
sob., 10.00-15.00, niedz.
10.00-16.00). W ystaw y czasowe: 
Rzeźba gotycka X1V-XVI w. ze zbio­
rów własnych. Malarstwo XVII- 
X IX  w. ze zbiorów własnych; Winna 
latorośl w starożytności ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Warsza­
wie; Zegary mechaniczne X V III i 
X IX  w. ze zbiorów własnych: Ikony 
XV II i XX  w. ze zbiorów własnych. 
Lubuskie Muzeum W ojskowe w  
Drzonowie (czynne wt., śr., czw., 
pt. — 9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., nieczynne) —  
wystawy stałe: I I  wojna światowa. 
Broń palna ze zbiorów LMW. Ple-

O rg an iza to rzy  p rzew idzie 
li n ag ro d y  d la  uczestn ików  
— n a  p rzy k ład  d la  w łaścic ie­
la  na js ta rszeg o , najlep ie j 
u trzy m an eg o  row eru . U ho­
n o ru je  go sw oją n ag ro d ą  ró ­
w nież re d a k c ja  naszej gaze­
ty . N agrodę — n iespodziankę  
w ręczy  podczas im prezy  je ­
d en  z naszych  d z ienn ikarzy .

nerowa i pawilonowa wystawa cięż­
kiego sprzętu bojowego.
Muzeum  Archeologiczne Środ ­
kowego Nadodrza w  Św idn icy 
(cżynne 9.00-15.00) —  Środkowe 
Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej 
we wczesnym średniowieczu. W y­
stawa biograficzna — Józef i Bog­
dan Kostrzewscy.
Muzeum  Etnograficzne w  Z ie ­
lonej Górze z siedzibą w  O chli 
—  Skansen (czynne śr., czw., pt., 
sob., niedz. 10.00-15.00) —  Wypo­
sażenie wnętrz zabytkowych obiek­
tów budownictwa wiejskiego. W y­
staw y czasowe — Przechowywa­
nie i przygotowanie pożywienia lu­
dności wiejskiej.

Atrakcją pikniku z pewnością 
będzie w izy ta fran cu sk ich  ko­
larzy, k tó rzy  w  Zielonej Gó­
rze  w yznaczyli m etę  siódm e­
go e tap u  ra jd u  S an k t P eters- 
bu rg -P aryż. Rajd jest powtórką 
wyczynu sprzed stu lat. Uczest­
nicy tej wyprawy —jak już pisa­
liśmy -  sta raj § sie odtworzyć , 
; realia pierwszego, rajdu'używa­
jąc rowerów i ogumienia z tamtej 
epoki.

Piknikowi w „Kaczym Dole” 
patronują Zielonogórska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa i Urząd 
Miejski w Zielonej Górze. Orga­
nizatorzy serdecznie zapraszają 
wszystkich miłośników rowero­
wego szaleństwa.

(abr)

10.00-17.00. Wystawa i grafika ar­
tystów z Zaporoża na Ukrainie.

^  .  SS*

G A L E R I E
A B T  10.00-17.00 pl. Pocztowy, 
czynna od 10.00-17.00.
Salon  BW A  czynny od 11.00-17.00 
Malarstwo Jacka Rykały 
G a le ria  ul. Żeromskiego 12, czyn­
na od 12.00-22.00 — wystawa pas­
teli i obrazów olejnych Czesława 
Pyrgiesa
K lub  M P iK  czynny od 9.00-17.00. 
W iM B P  im . C. K . N orw ida w  
Zielonej Górze czynna od

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski 42-81
Urząd Wojewódzki 798-98
Urząd Rejonowy 50-31
Urząd Skarbowy 798-98
Urząd Celny 724-45
ZUS 684-40

A P T E K I
dyżur nocny pełnią:
Z ie lona G óra ul. Kupiecka 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmie- 
ście
Nowa S ó l-Abel — pl. Wyzwolenia 
Sulechów  ul. Wielkopolska 
Św iebodzin os.Łużyckie 
W olsztyn ul. 5 stycznia 
/Żagań ul. Śląska 
Żary ul. Osadników Wojskowych

SŁUŻBA ZDROWIA
Szpital Wojewódzki — centrala

42-61
Przychodnia międzyrejonowa 
(17.00-19.00) 221-46, 22-797 
Telefon zaufania AIDS 
(10.00-12.00) 719-73

podopiecznymi. Co dwa miesiące 
odbywają się także spotkania 
psychologa z opiekunami dzieci 
specjalnej troski. W czasie tych 
spotkań poruszane są m.in. pro­
blem y wychowawcze na jakie na­
potykają rodzice tych dzieci.

Do pierwszego dzwonka pozos­
tało jeszcze trochę czasu, toteż w 
budynku szkoły trwają prace ad­
aptacyjne, mające na celu przy­
stosowanie pomieszczeń dla po­
trzeb Szkoły Specjalnej. Przede 
wszystkim dotyczy to sanitaria­
tów i sal lekcyjnych. Na ten cel 
Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania przeznaczyło, do tej pory 
200 milionów złotych.

Dyrektor szkoły K ryst 
S zatkow ska chciałaby
kować żołnierzom z jed-----■
wojskowej w Czerwieńsku i Woj­
skowemu Rejonowemu Zarządo­
wi Kwaterunkowo-Budowlane- 
mu w Zielonej Górze za darmową 
pomoc w przetransportowaniu 
wyposażenia szkoły z ulicy Mo­
niuszki do nowego budynku.

— Nasze dzieci zachowują 
aię,jak wszystkie inne dzieci 
— mówi o swoich podopiecznych 
dyrektor szkoły — Czasami po­
trafią być złośliwe, innym 
znów razem takie, że „do ser­
ca przyłóż”. Nasza praca po­
lega przede wszystkim na 
przystosowaniu ich do przy­
szłego życia i na wytłumieniu 
nagromadzonej w nich agre­
sywności spowodowanej od­
rzuceniem w swoim środowis­
ku. Te dzieci czują i widzą ja k  
my. Pamiętajmy więc, że nic 
nie da się przed nimi ukryć. 
Na efekty naszej pracy trzeba 
będzie jeszcze długo czekać. 
Sądzę jednak, że nasza ser­
deczność i cierpliwość w sto­
sunku do n ic h  sprawią, że w 
przyszłości dzieci te znajdą 
swoje miejsce w życiu.

(H.G.)

r e k r u t a c ja  n a  W S P

K oszyków ka  uliczna
W  sobotę, 21 bm. Dom Kultury 

„Novita” organizuje turniej „koszy­
kówki ulicznej”, zwany też z angiels­
ka „Street Bali” . Taki turniej roz­
grywany jest na boisku z jedną tab­
licą, a drużyny występują w składzie 
trzyosobowym. Organizatorzy sobot­
niej imprezy zapraszają o godz. 10.00 
na tor modelarski przy ul. Rydza 

! Śmigłego.. 68.- Zapisy drużyn przyj- 
friuje biuro DK -fjNęvitia?:w. piątek w 
godzinachodl7^ioi8.00(ul. I I  Armii 
W P 32, tel. ■6Ó4-'40); Turniejowi pat­
ronuje Zielonogórska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa.

Uwaga sympatycy UPR!
Unia Polityki Realnej zaprasza 

swoich sympatyków na spotkanie w 
czwartek o godz. 18.00. Miejscem 
spotkania będzie sala w klubie „Lu- 
mel” przy ul. Kazimierza Wielkiego 
w Zielonej Górze.

KWI A C I A R N I E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10— wią­
zanki, wieńce, kosze— czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zle­
ceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-1
8.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Weterynaryjne 917 
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Gó­
ra (7.00-16.00) 222-35 
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00)

280-42
Zakład Organizacji Pogrzebów ,Ad 
Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów 
„Reąuies” Zielona Góra ul. Krawie­
cka 2 (do 15.00) 52-19 
(po 15.00) 65-229

W yższa S zko ła  P ed ag o g i­
czn a  im . T. K o ta rb iń sk ieg o  
w  Z ielonej G órze in fo rm u je , 
że p ro w ad zo n y  je s t  d o d a t­
kow y n a b ó r  n a  n a s tę p u ją c e  
k ie ru n k i s tu d ió w : filo log ia 
g e rm a ń sk a  (egzamin pisemny 
z j. niemieckiego, ustny z j. nie­
mieckiego i j. polskiego), fUolo- 
g ia ro sy jsk a  (egzamin pisem­
ny z j. rosyjskiego, ustny z j. 
rosyjskiego i j. polskiego), ję zy k  
an g ie lsk i — w kolegium (eg­
zamin pisemny i ustny z j. an­
gielskiego), f ilo lo g ia  p o lsk a  
(egzamin pisemny z j. polskiego 
i j. obcego, ustny z j. polskiego i 
historii), f izy k a  (rozmowa kwa­
lifikacyjna), m a te m a ty k a  (eg­
zamin pisemny z matematyki i 
j. obcego, ustny z matematyki), 
w y ch o w an ie  te c h n ic z n e  
(test z fizyki, matem atyki i za­
gadnień technicznych), p ed a-

Informacja PK S  223-01
Informacja PK P  38-38
Informacja LOT 707-97 i 952 
Bank Informacji Usługowej, Hand­
lowej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet cięża­
rnych i młodzieży. Terenowy Komi­
tet Ochrony Praw Dziecka — Biuro 
Pomocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw.
17.00-19.00) 35-51 lub 31-56

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PKP 
bagażówki 
Radio Taxi 
Hallo Taxi

52-37
226-67
226-66
228-25

919
30-00 i 33-33

POMOC DROGOWA
Zielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop”, ul. Słowackiego 1A, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

SERWIS VIDEO I TV
„Ton-color”, ul. Ludowa 9B 728-84

g o g ik a  k u ltu ra ln o .o św ia to -
w a  (egzamin praktyczny 6.09. 
93 r .— do wyboru z kultury 
żywego słowa, tańca z rytmiką, 
fotografiki z technikami video; 
pisemny z j, obcego i ustny z j. 
polskiego), w y ch o w an ie  p la s ­
ty czn e  (egzamin praktyczny: 
4-6.09.93 r. z rysunku i m alars­
twa, pisemny z j. polskiego i j. 
obcego oraz rozmowa kwalifika­
cyjna z zagadnień estetyki. Eg- 
zaiłiin .pfsjktyczny poprzedza 
ocena prdć kandydatów, które 
(max. 20) należy składać w sek­
retariacie Insty tutu  Plastycz­
nego od 12 do 20.08.93 br.

E g zam in y  teo re ty c z n e  n a  
w szy s tk ie  k ie ru n k i  ro zp o ­
c z y n a ją  s ię  07.08.1993 r. Do­
kum enty należy składać w Re­
ktoracie WSP, w Dziale Kształ­
cenia i Spraw Studenckich, al. 
Wojska Polskiego 69 pok. 205. 
Ostateczny term in
upływa na trzy dni przed datą 
rozpoczęcia egzaminów wstęp­
nych.

Kandydaci powinni złożyć: 
podanie do rektora o przyjęcie 
na studia, na  odpowiednim for­
m ularzu, świadectwo dojrzało­
ści, świadectwo lekarskie, 4 
zdjęcia i dowód wniesienia 
opłaty za postępowanie rekru­
tacyjne.

(m aż)

ZIELONOGÓRSKA 

TELEWIZJA

20.00 Krzyżówka szczęścia — 
teleturniej
20.30 „Po tej i po tam tej stro­
nie” — komedia produkcji USA 
(85 min.)

R ED A G U JE
Anna

Bułat-Raczyńska
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, p o lsk ie j e k s tra k la sy  ro zeg ra li w czo ra j m ecze siódm e
ko le jk i. Szczecińska Pogoń u zyska ła  w  s to lic y  bezbram kow y 
rem is z Le g ią  i goście m e n a rzek a li, jed n ak  p rzy zw ycięstw ie  
K uchu  u sieb ie  ze S ta lą  M ie le c , w ła śn ie  ch o rzo w ian ie  w sp ię li się  
na szczyt tab e li, m ając k o rzystn ie jszy b ilan s  b ram ek. Zag łęb ie  
Lubm  w ro c iło  z Po zn an ia  na ta rczy , a po rażkę z W a rtą  spow odo­
w ała  g łow n ie  n ieszczelna obrona.

W ARTA — Z A G Ł Ę B IE  
2:1 (2:0)

1:0 P io tr Prab uck i (13’)
2:0 Tomasz Iw an  (35’)
2:1 Radosław  Jas iń sk i (75’) 

Warta: Pleśn ierow icz — G a­
jew ski, Paw lak, Sidorski — T. 
Iw an, Łapczyński, Owca, P a ­
welec, Tęsiorowski —  N iew ia­
domski (od 78’ M. Iw an ), P ra ­
bucki (od 88’ Frydryszak).

Zagłębie: Kędziora— Lew an­
dowski, M achaj, Turkow ski 
— Baz iuk  (od 78’ Pokora), J a ­
siński, Kałużny, Rzeczycld (od 
21’ Nowakowski) —  M ajak, 
Św ierad.

Sędziował W ojciech Rudy 
(Katowice). Widzów ok. 2.500. Żó­
łtą kartkę otrzymał Kałużny.

Warta wystąpiła bez pauzującego 
za czerwoną kartkę Jafcołcewicza i 
kontuzjowanego Misztura. W  Zagłę­
biu nie zagrali Stachurski i Rogows­
koj. Gospodarze grąjąc mądrze w de­
fensywie (sprawnie kierowani przez 
doświadczonego Krzysztofa P a w ­
laka) kontrolowali grę w pierwszej 
połowie, zaskakując zespół lubiński 
szybkimi kontrami. Jedna z nich, w 
13 minucie skończyła się bramką. 
Tomasz Iw an  uciek ł praw ą stro ­
ną, w ycofał p iłkę na 6 m etr do 
nadbiegającego P io tra  Prab uc­
kiego, a ten strzałem  w  długi róg 
uzyskał gola.

Obrona Zagłębia popełniała w tej 
części gry dość proste błędy, z których 
miejscowi piłkarze skwapliwie ko­
rzystali. W  36 m inucie M ariusz 
Niewiadom ski przejął p iłkę  na 
w łasnej połowie, w ykonał 40-me- 
trow y rajd , ściągnął na siebie 
Stefana M achaja i odegrał na 
prawo do wychodzącego na czys­

tą pozycję T. Iwana, który prze­
chytrzył Jęd rze ja  Kędziorę.

Przed przerwą lubinianom tylko 
raz udało się zagrozić bramce Zbig­
niew a Pleśnierow icza, strzał J a ­
nusza Św ierada sparował jednak 
na róg jeden z obrońców.

Po zmianie stron mecz stał się 
znacznie ciekawszy, głównie dzięki 
podopiecznym Jan usza Płaczka, 
którzy postawili wszystko na jedną 
kartę. W  tej sytuacji lubinianie nara­
żali się jednak na kolejne kontiy, z 
których jedna, w 49 min. omal nie 
skończyła się bramką (główką strze­
lił celnie Prabucki, jednak Kędziora 
wykazał znakomity refleks).

Goście ambitnie szukali swojej 
szansy na poprawienie niekorzystne­
go wyniku. W  56 min. szczęścia pró­
bował Dariusz Baziuk, po jego 
strzale z 20 metrów piłka minęła 
jednak słupek. Nieco później rzut 
wolny egzekwował Machaj trafiając 
w mur. Bliżsi powodzenia goście byli 
w 64 min. kiedy-.to wyciągnięty jakm 
struna Pleśnierowicz zażegnał nie­
bezpieczeństwo. W  kontrataku Pra­
bucki strzelił w nogi obrońców Za­
głębia, a po poprawce piłka musnęła 
słupek. W  71 i 74 min. dwukrotnie 
strzelał głową Je rz y  Łapczyński. 
Nie trafił.

Na kwadrans przed końcem meczu 
ataki Zagłębia skończyły się wreszcie 
powodzeniem, po zdecydowanym 
wejściu w pole bramkowe Radosła­
w a Jasińsk iego . Po  pierwszym  
jego strzale p iłka  odbiła się od 
obrońcy, dobitka była jednak ce­
lna. W  ostatnich sekundach lubinia­
nie stanęli przed wielką szansą wyró­
wnania, jednak po uderzeniu przez 
Świerada piłka trafiła w zewnętrzną 
część Słupka.

Zwycięstwo Warty było zasłużone, 
prezentowała bowiem dojrzalszą, le-

0 awans 
do finału 
DMŚ

I  j  * c t u y  i#
beztrosko grali jednak w obronie. A 
może szczególnie w tym meczu na 
błędach w defensywie zaważyła ab­
sencja Wadima Rogowskoja?

Jan usz  D O BR ZYŃ SK I 
W  pozostałych spotkaniach: M ilia ­

rd er Pn iew y — Po lon ia W arsza­
w a 5:0 (3:0). Bramki: Zenon Burza­
wa 4 (9, 18, 23, 72), Piotr Kasperski 
(79). W isła K raków  — Lech Po ­
znań 0:1 (0:0). Bramka: Waldemar 
Kryger (73). S ta l Stalow a W ola — 
S ia rk a  Tarnobrzeg 0:0. Zawisza 
Bydgoszcz — H utn ik  Kraków  1:1 
(1:1). Bramki: dla Zawiszy— Leszek 
Walankiewicz (69-samobójcza), dla 
Hutnika — Krzysztof Bukalski (36). 
G K S  Katow ice — W idzew Łódź 
1:1 (1:1). Bramki: dla GKS — Marek 
Świerczewski (27), dla Widzewa — 
Marek Koniarek (20). Ruch  Cho­
rzów — S ta l M ielec 3:0 (3:0). Bra­
mki: Mirosław Jaworski (24-kamy), 
Ryszard Federkiewicz (34-samobój- 
cza), Mariusz Śrutwa (45). Leg ia 
W arszawa — Pogoń Szczecin 0:0. 
Ł K S  Łódź — G órn ik  Zabrze 2:2 
(2:2). Bramki: dla ŁK S  — Tomasz 
Wieszęzycki (14), Dariusz Podolski 
(26-karny), dla Górnika — Dariusz 
Koseła (24), Henryk Bałuszyński

Tabela
1. Ruch 7 10 11:5
2. Pogoń 7 10 7:2
3. Górnik 7 10 13:9
4. Hutnik 7 9 8:4
5. Lech 7 8 10:8
6. Warta  ̂ 8 8:7
7. Zagłębie 7 7 7:7
8. Legia 7 6 14:8
9. Miliarder 7 6 10:7
10. GKS.Katowice 7 6 9:11
11. Widzew 7 6 8:11
12. Stal M. 7 6 7:12
13. LK S  7 5 7:6
14. Siarka 7 5 9:12
15. Stal St.W. 7 5 2:6
16. Wisła 7 4 7.-7 
.17. Zawisza 7 4 7:10 
18. Polonia 7 2 5:17

W  najbliższą niedzielę (22. bm.) 
w duńskiej miejscowości Slange- 
rup odbędzie się turniej grupy A  
drużynowych mistrzostw świata 
na żużlu. Obok gospodarzy wystą­
pią ekipy Australii, Czech i Polski. 
Nasz kraj reprezentować będą: T o ­
m asz G o llob  (Polonia-Jutrzenka 
Bydgoszcz), P io tr  Ba ro n , D a ­
riu sz  Siedź (obaj Sparta-Polsat 
Wrocław) Ja c e k  K rzyżan iak  
(Apator-Elektrim Toruń) oraz 

I P io tr  P ro tas iew icz  (Morawski 
Zielona Góra).

Stawką turnieju jest awans do 
finału rozgrywek, który odbędzie 
się w Bradford (Anglia) 19.09. br. 
Naszych reprezentantów interesu­
je raczej utrzymanie się w grupie 
A, co będzie zadaniem niezwykle 
trudnym. Faworytami turnieju są 
Duńczycy.

* 22 bm. odbędzie się 16 runda 
spotkań w I I  lidze. Oto zestaw par: 
Włókniarz Częstochowa —  Śląsk 
Świętochłowice (48:42), K K Ż  Kros­
no —  Wanda Kraków (41:48), Wy- 
brzeże-Rafineria Gdańsk —  Kole­
jarz-Remak Opole (57:33), Start 
Gniezno —  Polonia Piła (40:47). 
Pauzują: GKM  Grudziądz i Iskra 
Ostrów. C eKon

Adam Łabędzki 
może startować

We Wrocławiu odbyło się spotka­
nie prezesów klubów żużlowych Spa- 
rty-Polsat Wrocław i Unii Leszno w 
sprawie definitywnego załatwienia 
sprawy przynależności klubowej re­
prezentanta Polski Adam a Łabędz- 
kiego. Od dwóch sezonów nie wy-

Lubuszanie wyruszyli na podbój Japonii
W  poniedziałek z lotniska Okęcie w Warszawie, wyleciała do Japonii 

ekipa polskich piłkarzy do lat 17, która weźmie udział w mistrzostwach 
świata w tej kategorii wiekowej. Pod wodzą trenerów A n d rze ja  Zam ils- 
k iego 1 R yszard a  D orożały, na wyspę Honsiu udało się 18 zawodników 
a wsrod nich dwaj Lubuszanie —  A rtu r A ndruszczak  ze Stilonu 
Ciorzów i M a rc in  S/.u 11 k z  Dozametu Nowa Sól. Oficjelami polskiej ekipy 
są prezes K az im ierz  G ó rsk i i wiceprezes R ysza rd  Ku lesza, kierow­
nikiem drużyny W a ld em ar W o jc iech o w sk i, lekarzem Ja c e k  S tach o ­
w iak  1 masażystą R o b e rt Sw id z iń sk i.

Mistrzostwa rozpoczyną się 21 
sierpnia meczem Japonia (gospo­
darz) —  Ghana (obrońca tytułu) w 
Tokio. Polacy —  aktualni mistrzo­
wie Europy— wszystkie swoje spót- 
kania grupowe rozgrywać będą na 
43-tysięcznym stadionie w Hiroszi­
mie: 22.08 z Tunezją, 24.08 z China­
mi i 26.08 z Chile. Przypomnijmy, że

w grupie A  (Tokio, Kobe) występują 
Japonia, Ghana, Włochy i Meksyk, 
w grupie C (Nagoja, Gifu) — Aust­
ralia, Argentyna, Kanada i Nigeria, 
natomiast w grupie C (Kioto) — 
Kolumbia, Katar, U SA  oraz wspól­
na reprezentacja Czech i Słowacji.

Po dwa najlepsze zespoły z każdej

grupy kwalifikują się do ćwierćfina­
łów, które rozegrane zostaną 29 sie­
rpnia. Półfinały zaplanowane są na 
1 września, a mecz o 3 miejsce oraz 
finał odbędą się 4 września.

To już piąte mistrzostwa, z tym, 
że trzy pierwsze edycje rozgrywane 
były w kategorii do lat 16: w 1985 r. 
w Chinach (mistrzem została Nige­
ria), w 1987 r. w Kanadzie (ZSRR) i 
w 1989 r. w Szkocji (Arabia Saudyjs­
ka). Przed dwoma laty turniej fina- 
łowy rozgrywany był we Włoszech, a 
jego rewelacyjnymi zwycięzcami zo­
stali młodzi reprezentanci Ghany. 
Może tym razem w ich rolę wcielą 
się biało-czerwoni?...

Jan u sz  D O B R Z Y Ń SK I

stępuje on na torach ligowych, gdyż 
pomiędzy klubami nie były dotąd 
uregulowane sprawy fianansowe. 
Trybunał Polskiego Związku Motoro­
wego obłożył w tym roku Adama 
Łabędzkiego roczną karencją dając 
do zrozumienia, że wszystko jest w 
rękach klubów.

Unia i Sparta doszły do porozumie­
nia. Klub leszczyński zapłacił wroc­
ławskiemu 300 min zł, a pozostałe 
290 min uregulowane zostaną w 
dwóch ratach: do 25 września i 30 
listopada br. Sparta zrzeka się wszel­
kich odsetek i kar umownych, któ­
rych wysokość ocenia się na kilkaset 
milionów złotych. Załatwienie tej 
sprawy oznacza, że 27 sierpnia br. 
Adam Łabędzki będzie mógł wystą­
pić w barwach Unii.
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12.00 Wiadomości
12.10 Zapowiedź programu
12.15 „Klub Paradise” (17) — 
„Rockowa ruletka” —  serial kiym. 
prod. ang.
13.05-15.15 Jedynka na niepogo- 
dę
13.05 Łoś — film przyrodniczy
13.15 Reportaż
13.30 Hajstra, bocian ciemnego 
lasu — film przyrod. Joanny Wie­
rzbickiej
14.00 Jeleń — film przyrod. Jana 
Walencika
14.10 Kraina piasku, wody i wiat­
ru — film o Słowińskim Parku 
Narodowym
14.55 Małpy (11) — Urodzone dla 
nauki — serial przyrod. prod. aus­
tral.
15.15 Kino wakacyjne — „Wid- 
get” — serial prod. USA oraz „Spe­
łnione życzenie” —  serial prod. 
austral.
16.05 Teleferie — „Za żadne skar­
by” —  oraz „Niezwykłe muzea” 
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress 
17.20 Muzy pod gruszą
18.00 Dzika Ameryka — Jelenia 
dolina — film przyrod. prod. USA
18.30 Studio sport — Lekka at­
letyka — MS Stuttgart ’93
19.00 Wieczorynka „Na gwiezd­
nym szlaku”
19.30 Wiadomości
19.55 Dwóch na dwóch
20.15 „Klub Paradise" (16) — 
„Rockowa ruletka” — serial krym. 
prod. ang.
21.10 Wybory ’93
21.15 Tylko w Jedynce 
22.05 Ruch i wyobraźnia —  Zofia

^^Rudnicka

22.30 Co nowego — Marek Gre­
chuta
22.45 Wiadomości gospodarcze 
23.05 Muzyczna Jedynka
23.10 Świat nie przedstawiony — 
Ikar
23.40 Gorąca linia
23.50 Barwy miłości —  „Porno” — 
kom. erot. prod. pol. (1989, 80 
min.), reż. Marek Koterski, wyst. 
Zbigniew Rola, Anna Gronostaj, 
Agnieszka Wójcik
01.10 To lubię —  Jan  Witold Suli­
ga —  dyr. Państwowego Muzeum 
Etnograficznego w Warszawie
01.45 „Maigret” (4) —  „Maigret i 
szalona staruszka” — serial kiym. 
prod. ang.
02.40 Zakończenie programu

17.55 Halo dzieci — Opowieści 
kapitana Misia
18.00 Panorama 
18.03 Program lokalny 
18.35 Koło fortuny
19.05 Studio sport — Lekka at­
letyka — MS
21.00 Panorama
21.30 Wiadomości sportowe
21.45 Perły z lamusa — „Ślepa 
miłość” — dramat sens. prod. fr. 
(1956,110 min.), reż. Julien Duvi- 
vier, wyst. Jean Gąbin, Danielle 
Delorme, Gerard Blain
23.45 Niedokończony rozdział
24.00 Panorama
00.05 Chimera — magazyn kul­
turalny
00.35 Zakończenie programu

1) s s ELONA GÓRA
7.30 Panorama
7.35 Wakacje w Dwójce 
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 „Kot w butach” — „Czter­
dziesty piąty rozbójnik” — serial 
prod. jap.
9.10 Koncert galowy mini listy

serial prod.
przebojów (2)
9.35 „Pokolenia”
USA
10.00 Wakacje w Dwójce
10.05 Na bocznych drogach Euro­
py
10.30 Lato w Dwójce
11.00 Panorama 
15.25 Powitanie
15.30 Wielka piłka
16.00 Panorama
16.35 Lato w Polsce
16.55 Stefan Starzyński, jeden z 
Polaków — film dok.
17.30 „Pokolenia” — serial prod. 
USA

Wiadomości: co godzinę 
16.00 Wiadomości + Lubuskie Ak­
tualności 
BBC  22.00-23,00
6.05 RADIOPORANEK
9.05 RADIO-BAZAR
10.05 RADIO-TERAZ— T. Krupa
14.10 Zanim zdecydujesz...
15.05 Audycja „ IM PU LSY ”
15.15 Koncert „Grają i śpiewają” 
16.20 Recital...
16.30 Reportaż I. Linkiewicz pt. „ I  
WSZYSCY PO NIM  PŁA K A LI”
17.10 N IET A K I D IA BEŁ  STRAS­
ZNY
18.10 Radiowa lista przebojów po­
etyckich Cz. Markiewicz i M. 
Zgaiński
18.55 RADIO-KUKUŁKA
19.10 GRAMOFON — aud. A. Na­
wrockiego
20.05 RADIO-WIECZÓR — C. Ga-
lek
23.05 NOCNE MARKI

* R yszard  S ta n ie k  (Górnik Za­
brze) podpisał umowę z pierwszo­
ligowym hiszpańskim klubem 
Osasuną Pampeluna.

* Na rozgrywanym w Brzegu 
Dolnym turnieju koszykówki, 
Śląsk Wrocław przegrał z BH C  
Pardubice (Czechy) 113:114 
(44:46). Natomiast Guilford King 
Basketball Club (Anglia) wygrał z 
Aspro Wrocław 86:83 (43:45).

* Piłkarska reprezentacja Polski 
juniorów (do 16 lat), w towarzys­
kim meczu w Rottenman przegrała 
z Austrią 0:1 (0:0).

A sy  s p o rtu  i  w yb o ry
Trwający ju ż  p ra w ie  we w szystkich  klasach rozgrywkowych  

sezon „kopaczy znacznie ożyw ił w akacyjny okres w  sporcie, ale 
to leszcze nie jesien n y szczyt. „ O g ó rk isp r z y ja ją  plotkom', ale 
także pow ażniejszym  refleksjom. Choćby szukaniu  odpow iedzi 
na pytanie: ja k  prze trw ać n ieła tw y d la  sportu  okres. Być możne 
nadzieje odżyją po wyborach.

W prawdzie dom inuje opinia, że w  jak im kolw iek  u kładzie nie 
m ożna liczyć na pow stan ie w parlam encie sportowego lobby, 
natom iast słychać głosy, że je ś li w ybory w ygra lew ica i cent­
rolewica fachm an od  ku ltu ry  fizycznej, czyli Kwaśniewski, 
cos z  tym  fantem  zrobi. N a razie żaden  program , żadn ej partii 
nie zaw iera na ten tem at choćby w zm ianki.

Przepraszam , z  w yjątk iem  Samoobrony. W  gorącym  okresie 
form owania lis t kan dydatów , zn an i lu dzie  sportu: Kazimierz 
Górski, Władysław Komar, Andrzej Supron i Waldemar 
Legień zdecydow ali się wesprzeć „przyjaciół piwa". N iebawem  
zn aleźli swoje n azw iska  na liście... Leppera. P ierw szy zdener­
w ow ał się p. W ładysław . Przerw ał urlop w Drzonkowie, wrócił 
do stolicy by osobiście zainteresow anem u w ytłum aczyć co m yśli 
o takiej m anipulacji.

Na takie d ictum  a ż  podskoczył z  emocji red. Zbigniew 
Ryndak. Zdarzyło się bowiem  kiedyś, że najlepszy kulom iot 
olim pijskich igrców z  M onachium  raczej gw ałtow nie zareago­
w a ł na treść felietonu naszego redakcyjnego kolegi. Ryndak  
zakw estionow ał w ów czas praw odm ów ność późniejszego czem- 
piona wspom inającego okres dzieciństw a spędzony w  jedn ym  z  
dom ów dziecka . Doszło do w ym ian y poglądów , dzienn ikarz  
uznał sw ój b łąd  i tym  sam ym  uniknął kary. A le czy Andrzej 
Lepper może spać spokojnie ?

Kolejnym  zdum ionym  sportowcem  był n asz lubuski m istrz  
olim pijski, Arkadiusz Skrzypaszek• N im  rów nież zaczęli się 
szczycić „lepperowcy . A s pentathlonu zagroził naw et procesem  
sądowym . Tylko, czy w rzaw a wokół tego ugrupow ania n ie jest 
właśnie jego liderow i na rękę? Jak  w yw nioskow ałem  z  bieżą­
cych m anewrów przedw yborczyh, z  grupki w ybitnych sportow­
ców w Sam oobronie osta ł się jed yn ie  Supron. I  to b y  było na 
tyle.

OBSERWATOR

Kazim ierz T y liń sk i 
n ie żyje

cd ze str. 1 
Popularny Karol (to imię funkc­

jonowało w pamięci tysięcy kibi­
ców) urodził się 13 marca 1942 r. W  
karierze ligowego żużlowca nie no­
tował szczególnie błyskotliwych 
sukcesów, natomiast był uroczym 
kolegą, człowiekiem szczególnie 
koleżeńskim i dowcipnym. Później, 
już jako osoba funkcyjna w trakcie 
imprez żużlowych, imponował fan­
tazyjnym ubiorem, niezmiennie 
dobrym humorem. Karola lubili i 
szanowali dosłownie wszyscy.

Przez kilka ostatnich miesięcy 
ciężko chorował. W e wtorek przy­
szła nieubłagana śmierć.

Msza w  intencji Zmarłego roz­
pocznie się w Przylepie w najbliż­
szy piątek o godz. 14.30. Uroczys­
tość pogrzebową zaplanowano na 
godz. 15.30.

(R S )
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P P  Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w zakładach Dużego Lot­
ka na 14.08.1993 r. wg wstępnych 
danych stwierdzono —  kwota na 
wygrane: 14.697.172.000 zł: 1 
rozw. z 6 traf. —  wygr. 
5.144.010.200 zł, 766 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 1.900.000 zł, 37.507 
rozw. z 4 traf. —  wygr. po ok.
85.000 zł, 602.004 rozw. z 3 traf. —  
wygr. gwarant, po 8.000 zł. Za­
kłady piłkarskie na 14-15.08.1993 
r.: lig a  po lska —  kwota na wy­
grane 932.934.400 zł: 3 rozw. z 13 
traf. —  wygr. po ok. 77.700.000 zł, 
113 rozw. z 12 traf. —  wygr. po ok.
2.050.000 zł, 2.088 rozw. z 11 traf.
—  wygr. po ok. 110.000 zł, 18.562 
rozw. z 10 traf. —  wygr. po ok.
12.000 zł. L ig a  ang ie lska —  kwo­
ta na wygrane 873.595.400 zł: 22 
rozw. z 12 traf. —  wygr. po ok.
13.200.000 zł, 373 rozw. z 11 traf.
—  wygr. po ok. 770.000 zł, 4.100 
rozw. z 10 traf. —  wygr. po ok.
70.000 zł.
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Rozwiązania prosimy przesyłać w ciągu 5 dni pod adresem redakcji. 
Poziomo: 1. zakład gastronomiczny, 7. kontuar, 8. odkryty wagon, 9. do 
zębów, 15. wynik, 16. rozżarzona cząstka, 17. pracownica ADM. 
Pionowo: 2. Winnetou, 3. kłamca, 4. wymarły ptak, 5. garda, 4. w parze z 
iksem, 9. żartobliwy utwór sceniczny, 10. miasto wojewódzkie, 11. port we 
Włoszech, 12. rodzaj literacki, 13. zabronienie czegoś, 14. imię żeńskie

. . k a c h a
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K o lo ro w an ie , ko m un ikat, kom inek , k aw a ł, k it 
N agrodę, k tó rą  p rześlem y pocztą, w ylo so w ała  B a rb a ra  Żerko , 

y- Gratulujemy!
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